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OGŁOSZENIA.
Reklamy: ?:i jeden wiem 

garmontowy a]r» jego miejsce 
pierwszy raz 25’kop., każdy na­
stępny raz kop. -p.

Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz*pe'litowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop,, 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop; każdy raz; ogłoszę 
nie minimum 2C» kop.

Nadesłane:, za jeden wiersz 
garmontowy rs.. 1.

Ogłoszenia <lo Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
iFrendlera ulica Senatorska.
Czwartek: Jińljana M. 
Piątek: Walentego M.
Sobota: Faustyna M.
Niedziela.; Jaljanny P. M.

Wschód księżyca O godzinie 11 minut 8 w.
Zachód „ ,, 9 „ 45 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 5.
Dziś o godzinie 4-ej rano_zimna_l R.______
- Telefon lledakcjinr. 126. — Telefon Admdnietr. 14A

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

Itoaz z dodatkiem porannym:
W Warszawie: rocznie 

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
cznie'kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 8, miesię­
cznie rs. 1. 

Za granicą: miesięcznie 
TB. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3. 

Dziś: Apolonji P. M.
Poniedz.: Scholastyki Panny,
W torek: Satuniina M.
Śr oda: Gaudentego B. M.__

Wschód słońca o godzinie 7 minut 37.
” ’ . 52i

15.
37.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Zachód ,, „ 4
Długość dnia godzin ... 9
Przybyło ,, „ 1

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

KALENDARZ-

Jmiona słowiańskie: Dziś Gorysławy, jutro Tomiły bł.
Wystawy. Wystawa rzeźb konkursowych. (Wystawa To­

warzystwa sztuk pięknych na Krak.-Przedm.—od 10-ej rano do 
4-ej po poł.)—Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. ('Krak.- 
Przedm. Jń 15—od 10-ej rano do 6-ęj wieczorem.) — Wystawa 
obrazów. (Salon artystyczny Krywulta w hotelu Europej­
skim—od 10-ej rano do 5-ej po południu.) — Wystawa obra­
zów. (Salon artystyczny spółki malarzy i rzeźbiarzy, Nowy- 
Swiat A, 56—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.)

Zabawy. Bal kostiumowy na przytułek poprawczy dla dzie­
wcząt w osadach rolnych. (Sala ratuszowa—10 wieczorem.)— 

i Szósta maskarada, w czasie której na scenie teatru Rozmaito- 
I ści odegrana zostanie komedyjka „Pomyłka pana Lambineta". 

(Sale redutowe—11 w nocy.)
Teatru: Wielki: dziś o godz. 1-ej z południa przedstawię- 

pie poranne na dochod kasy pożyczkowo-wkładowej artystów 
i osób, do składu teatrów warszawskich należących (z udzia­
łom panny Rafaeli Pattiui, oraz pp. Maurycego Moszkowskie- 
go i Mieczysława Frenkla), wieczorem zaś „Asmodea” (wzno­
wienie); jutro „Rigoletto" (występ gościnny panny Elly Rus­
sel);— R oz ni a i t o ś ci: dziś „Przechodzień” i „Książę pan”, 
jutro „Barkarola" i „Książę pan"; —Mały: dziś „Zona pa- 
Py", jutro „Zona papy". (7’/i wieczorem.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
lastawy znajduje się na dzień jutrzejszy is. 1442 kop. 7 /}. (Po­
życzki wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia 
się od 9-ej rano do 2-ej po południu.)

— Dzisiejszemi nieszporami rozpoczyna się całodzienne 
■ nabożeństwo odpustowe ku czci św. Scholastyki, panny mę- 

czenniczki, w kościele św. Kazimierza (panien sakramen- 
tek).

— W dniu dzisiejszym, o godz. 1 O-ej zrana, w kościele 
św. Ducha (po-paulińskitn), przed ołtarzem N. Panny Ma- 
rji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie solenna 
wotywa.

Szufla amerykańska.
Bardzo praktyczne dla rolników narzędzie widział 

na wystawie paryskiej p. Ludwik Knaap z Radzimo- 
  

wic pod Konopkami, i kupiwszy je, wypróbował na 
swym folwarku.

Narzędziem tom jest szufla amerykańska.
Szuflą tą, laną ze stali, lekką, p. Knaap wykony­

wa roboty ziemne, używając do tego jednego czło­
wieka i pary koni na zmianę.

Roboty, wykonywane ręcznie, kosztowałyby, we­
dle obliczenia pana K., do 15 rs. dziennie, tym­
czasem wydaje on na utrzymanie fornalki i człowie­
ka rs. 3, oszczędza zatem rs. 12.

Za tych rs. 3 pan K. kopie rowy na kilkana­
ście łokci szerokie, w których orać i siać można 
aż do samego spadku, co więcej, można po nich je­
ździć dowolnie, oraz pasać inwentarze po sprzęcie 
zboża, i przytem wcale rowu nie psuć.

Rowy takie usuwają raz na zawsze potrzebę mo­
stków w polu, tak kosztownych i bezustannych po­
prawek wymagających, usuwają dalej potrzebę czę­
stego nawracania sprzężaju pomiędzy rowami.

Jeszcze jedną korzyść przynoszą owe szufle. •«*:
Oto przysparzają rolnikowi ziemi...
Pan K. zapewnia w Gazecie rolnicze':, że, rozsze­

rzywszy za pomocą szufli rowy w Radzimowicach, 
zyskał przez to przeszło dwadzieścia kilka morgów 
ziemi ornej, która wyda zapewne plon bardzo dobry.

Prócz tego pan K. z rowów i burt wydobywał mar- 
giel i glinę, które kładł na poła kwaśne, #le obfitu­
jące w próchnine.

Takie korzyści przynieść może szuflą konna ame­
rykańska, a że p. K. nie przesadza wcale w ich opi­
sie, dowodzą potwierdzenia jego sąsiadów, których 
zapraszał do Radzimowic, dla okazania im działal­
ności szufli, tudzież fakt, iż włościanie, widząc, co za 
pomocą nowego narzędzia na folwarku uczyniono, 
zgłaszają się coraz częściej z prośbą o wypożyczenie 
szufli.

Ktoby zaś chciał przekonać się naocznie o tern 
wszystkiem, tego p. K. zaprasza do siebie.

Szufle amerykańskie znajdują się w warszawskich
  

PORTIERKA.
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(Dokończenie.,

Pani Croizelle czerwienieje jafe piwonja, pomimo 
i całego szacunku dla właściciela domu, czuje, że cala 

fala słów wybiega Jej na usta.
Cofa się więc ku drzwiom i wychodzi do bramy, 

j Potrzebuje odetchnąć powietrzem chłodniej szem i 
babrać trochę spokoju.

Cala gorąca krew prolętarjatu, wyrosłego wśród 
Walki o chleb powszedni, burzy się w jej żylacL 

; Stoi tak chwilę, sapiac ciężko. Chłodny'wiatr je- 
< sienny nie może ostudzić jej skroni.

Wreszcie, jakieś postanowienie błyska na jej twa- 
pzy. Tak! tak! będzie najlepiej. Woli zaryzyko­

wać osiemnaście franków, ^®cz nPokorzy tego spa- 
boszonego mieszczucha, który „ulicą jej w oc 

i ciska.
I I drżąc cała ze wzruszenia powraca do loży, a 
i Wyjmując z kieszeni fartucha cztery sztuki pięcio- 

frankowe, kładzie je na stole tuz obok księgi rachun­
kowej. . , , . . ,

— Oto są pieniądze, parne właścicielu mówi 
^dławionym głosem—robotnica przechodziła właśnie 
I pracowni i dała mi je, prosząc o pokwitowanie, 

i ?°zwól pan jednak sobie powiedzieć, ze g yby p. 
1 Girard nie chciał zamienić prezydentury iziy na pre­
zydenturo wydziału rachunkowego, a p. Constans 

hie myślał o zamienieniu się na miejsce z p. 1 irnia- 
' hem, a’ pau Rourier i p. Spuller nie myśleń o ucieka- 
/ °’u z ministerjum i węszcie, gdyby rząd teraźniejszy 

miał określonego programu postępowania i me

i dozwolił takiemu oszustowi, jak kleryka! Delahage 
| oczerniać Jouberta, wszystko byłoby inaczej...

Wyrzuciwszy z siebie ten cały potok słów, prze­
czytanych wczoraj w Latarni, pani Croizelle tryumfu­
jąco spojrzała na sędziego pokoju, który zdawał się 
przybity potęgą jej wymowy.

— A teraz pan właściciel odda obywatelce Elizie 
Launnay czterdzieści sous reszty i zechce wydać po- 

• kwitowanie.
Właściciel wzruszył ramionami i położywszy na 

i stole monetę dwufraukową, podpisał podawany przez 
portjerke kawałek papieru.

Odpowiadać jej? hm! na cóżby się to przydało. On 
znał dokładnie tę lawę minującą niespokojne umy­
sły tej warstwy społeczeństwa. Wiedział, że ludzie 
ci czyhają tylko na sposobność wyrzucenia ze siebie i 
całej powodzi słów, która ich poprostu dławi. Jako 

i trzeźwy i inteligentny człowiek, przyjął za zasadę — 
I niewdawania się nigdy w dyskusję..

Pomówiwszy więc jeszcze o popsutych kranach i 
czyszczeniu zimowem kominków, wyszedł uśmiecha­
jąc się ironicznie i potrząsając głową.

W loży została sama pani Croizelle.
j Usiadła przy stole i podparłszy się łokciami, za- 
: częla od plucia i mruczenia do samej siebie. Żal 
i jej" było osiemnastu franków, wyrzuconych tak nie- 
1 opatrznie i dławiła ją wściekłość przeciw właścicie­

lowi.
i —• Ulica — mruczała — ulica.

Nie miała nawet tej ulgi, aby się przed kimś wy- ; 
gadać. Zwykle loża jej wrzala życiem. W dnie 
zwyczajne w tych czterech ścianach, oblepionych ja- i 
snym papierem, kuły się plotki całego domu, smaży- j 
ły i przetrawiały wszystkie wiadomości.

Pani Croizelle jaśniała wtedy pogodą i wymową, ' 
częstowała przybyłe fusaml lub absyntem, czytał* ■ 
głośno całe ustępy a Lanterns, lub słuchała dobretlb »

składach machin rolniczych i kosztują 48 rs., p. 
Knaap z wraca jednak uwagę na to, -pe szufle te służą 
tylko do rozwożenia ziemi, a nie dio rozkopywania 
rowów, wartość ich dla rolników jesrt więc znacznie 
mniejszą.

Szufle, o któiych mowa, nazywają się „TTle Co­
lumbus” Solid Steel Scraper, a sprowadzać je można 
za pośrednictwem firmy londyńskiej E. C. Great To. 
tier Street Chesterfield House.

P. K. zapłacił za nią wraz z kosztami przewozu 
około 25 rs., sądzi jednak, że gdyby kilku ziemian 
sprowadziło odrazu znaczniejszą ilość szufli, koszta 
owe byłyby znacznie mniejsze, tembardziej, że na 
wystawie żądano za nr. 2-gi 6‘/2 dolara, za nr. 3-ci 
tylko 5‘/g dolara.

Skoro zaś szufle owe są tak dobre, czyż nie mogły­
by ich wyrabiać nasze fabryki?

W interesie rolnictwa byłoby to bardzo pożądane. 
   -*/•-

TT xartoTZXXorxd’W.
Dziwnego nabożeństwa sekta wieloźeńców niedługo mo­

że należeć bądzie do historji. Widocznie cywilizacja chrze; 
tejauska takich dziwolągów nie znosi.;. ■

Może wiec dlatego warto się jej, jako niedalekiej nie­
boszczce, przypatrzeć zbliska. Imienia „mormoni” uży­
wamy w mowie potocznej często, lecz jacy ludzie się za 
niem kryją, mało kto wie.

Posłuchajcie tedy...
Przedewszystkiem stolica sekty potwierdza znane przy­

słowie łacińskie: Lucus a non lucendo. Nazywają ją bo­
wiem Saltlakecity, t. j. „miastem z nad Słonego jeziora", 
a tymczasem przedziela ja. od tego ni mniej ni więcej tylko 
20 mil angielskich, czyli dobra godzina jazdy koleją.

Druga, bardziej geograficzna nazwa owego grodu, brzmi: 
Utah.

Owóż siedziba ta jest dosyć osobliwa. Rozmiary jej nie- 
—MMiiniiifcic I'D umil iiiiiiMi

wie, jak sługi obmawiały swych chlebodawców, wy­
ciągając na jaw najsubtelniejsze tajemnice domo­
we/ Lecz dziś, dzień był wyjątkowy, dzień przy­
bycia właścicieli, z których jeden zjawiał się rano, 
drugi wieczorem. Bony przemykały się przez bramę, 
szeleszcząc spódnicami i ginęły w zakrętach scho­
dów z minami sług, przywiązanych istotnie do swych 
państwa.

Nawet listonosze hez zwykłego hałasu otwierali 
drzwi loży i cicho na brzegu biurka składali paczki 
dzienników i listów.

Pani Croizelle uczuła się bardzo nieszczęśliwą.
Dwukrotnie została dziś znieważona, dwukrotnie 

dotknięta w swej miłości własnej. 
Na tak tkliwe serce było to zawiele.
Jakaś chęć odwetu zaczęła wzbierać teraz w pier­

si portjerki i rosła coraz silniej. Na właścicielu ze­
mścić się nie mogła, ale za to na tych Robertach 
przyszłoby jej z łatwością.

Powstała od stołu i podeszła do szafki, ukrytej 
w murze. Na płaskim półmisku leżały ostrygi po­
otwierane już i z dwóch stron obłożone połówkami 
cytryny. Ostrygi były wielkie,. jak kopyta końskie 
i biła od nich woń wody morskiej.

Pani Croizelle postawiła półmise* na stole, nalała 
sobie szklankę białego wina i ułamała trzy łokcie 
cłileba. Poczerń zasiadła do śniadania, lecz ostrygi 
nie prześlizgiwały jej się przez gardło.

Stanowczo — była zanadto wzruszoną.
Nagle ktoś szarpnął drzwiami i w progu loży sta­

nął pan Robert. 
"— Nie ma nic dla mnie? —- przemówił mrużąc 

oczy.
Chwilkę pani Croizelle zawahała się.
Chciała powstać i w paczce, pozoitawłonej u* 

Wurku, possukaólUtułjMkólką. Lecz wldoVRe-
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duże; ludność, ku przykremu może zdziwieniu zwolenników 
mormonizmu, bardzo nieliczna, bo nie przechodząca cyfry 
30,000 mieszkańców, nie wzrasta bynajmniej.

Ma ona jednakże swoje zalety; jest pracowita, rozmiło­
wana w rolnictwie, które tam w ogóle wysoko stoi. 200,000 
akrów jest pod zasiewem, a na sztuczną irygacją pól mor­
moni wydają roczmie do 300,000 dolarów,

To też produkcja pewnych warzyw, oraz owoców, ta­
kich, jak jabłka, śliwki, truskawki, maliny i t. p., dochodzi 
znacznych rozmiarów. Natomiast hodowla inwentarza stoi 
względnie nisko.

Miasto nad słonem jeziorem jest schludne, zdrowe i po­
siada idealną wod<nietylko .zdatną do picia”, ale i „czy­
stą”—co nie wszystkich śmiertelników bywa udziałem.

Cały kraj mon Sonów liczy 200,000 obywateli, z tych 
jednakże aż 50,000 nie wyznaje bynajmniej ich religji 

obyczajów. Napływ obcych jest coraz wiąkszy.
Mormoni są, chwała Bogu, na własną swą zgubą go- 

iścinni. Widziana zdaleka, ze szpalt dzienników kraina 
ich miała jeszcze jatki taki urok. Ale teraz świat wie, co 
o niej trzymać, bo ją odwiedza często i nic go już do mor- 
monizmu nie ciągnie, gdy pierwotnie nie brakło warcho­
łów, sprzyjających Snu.

Szanowni naśladowcy turków dawniej nęcili mirażami 
haremów, pełnych códnych kobiet. Dziś kto widział, jak 
nędzny żywot wiodą owe żony, uczuwa nie zazdrość, lecz 
litość.

Mormonki bowiem pracują bardzo i są nie towarzyszka­
mi, lecz raczej niewolnicami lub wyrobnicami w rodzinnych 
swych gniazdach.

A przytem sam typ ich nie posiada żadnego wdzięku. 
Są niezgrabne, nieszyl:owne, ograniczone, z twarzami sze- 
rokiemi i zdradzającemi wielką pospolitość ducha.

Przyznacie chyba, że odaliski z kraju padyszacha już 
daleko ponętniej się przedstawiają...

Nie ma dziś śród mormonów tego zapału i ożywienia, 
jak lat 43 temu, kiedy to 143 pionierów zakładało ich 
sektę; nie ma też już między nimi osobistości tak uzdolnio­
nych i wybitnych, jak swego czasu Brigham Young.

Miasto nad Słonem jeziorem posiada kilka osobliwości.
Pierwszą jest wielka świątynia, która ma być dla mor­

monów tern, czem dla niemców nadreuskich katedra w Ko- 
lonji. < 1 • "

Zaczęto ją więc budować w r. 1853-im i—skąpstwa za­
rzucić im nie można—do tej chwili wydano na nią skro­
mną sumkę: 3f milj. dolarów.

Złośliwi atoli i rzeczy świadomi zapewniają, że tummor- 
moński nie posunie się od dziś ani o jedną cegłę...

A przepraszam, nie z cegieł powstaje ta budowla, lecz 
z kamienia ciosowego; mury jej są grube, jak mury naj­
tęższej twierdzy, bo aż na 10 stóp.

Długość gmachu wynosi 200 stóp, szerokość 100 stóp, 
wysokość 100 stóp, zaś czterech narożnych, ale projekto­
wanych dopiero wieź—200 stóp.

Drugą osobliwością jest gmach, zwany arką przymierza, 
a służący do zebrań publicznych wszelakiego rodzaju 
i przeznaczenia. Jest to olbrzym podłużny, długi na 250 
stóp, na 100 stóp szeroki i tak świetną mający akustykę, 
że w jakiemkolwiek miejscu rozlegający się głos ludzki mo- / 

że być doskonale słyszanym przez wszystkich, a tych ,ta- 
bernaculum" pomieścić może aż 12,000.

Nadto mężczyźni, jako przedstawiciele kraju, mają swą 
.Assembly Hall”, mogącą pomieścić również około 2,500 
osób; tam odbywają się narady nad sprawami, ogół obcho- 
dzącemi.

Styl wszystkich tych gmachów jest dziwną mieszaniną 
smaku zachodniego z wschodnim, co sprawia, że turysta, 
zwiedzający miasto, doznaje wrażenia, jak gdyby był kę­
dyś nad Libanem, w mieście meczetów i starych warownych 
zamków.

W ogóle jednak położenie stolicy mormońskiej jest miłe 
i zdrowe, ogrodów i roślinności pełno i człowiek, zmęczony 
chorobliwym zgiełkiem wielkich ognisk yankesów, oddycha 
tu lekko i swobodnie.

Hotele też mają mormoni bardzo dobre.
Dokoła miasta widać góry, z białemi niekiedy od śnie­

gów szczytami. Góry też okalają samo Słone jezioro, je­
dno z najciekawszych pod słońcem.

Jest ono martwe, tak iż, stanąwszy na jego brzegu, są­
dzisz, żeś w... Palestynie. Nie ma tu ryb żadnych, lecz co 
najwyżej kilka nędznych gatunków skorupiaków.

Za to masa sama, przesycona solą, ma posiadać wysokie 
zalety lecznicze i dla okolic jest tem, czem dla modnej Eu­
ropy—Ostenda.

Przestrzeń jeziora ogromna, wynosi bowiem 3,600 mil 
kwadratowych angielskich.

Twierdzą też niektórzy, że najwięcej kąpią się w niem 
sami mormoni. Wielożeństwo bowiem uczyniło ich nad­
zwyczaj nerwowymi...

Dobrze im tak! Q

PIOSENKA
rok cały sezonowa.

Twarzyczka Frou-Frou lub Nitoucho— 
I karmin, puder, róż...

Boginek greckich białe piersi,
Obfity tors bogini lata
I Jersey... gorset Jersey—

I wata... wata.. wata.„

Do pocałunku usta złóż—
Lecz baczność; puder... róż...
Jej łono tul, acu tul do piersi—
Ostrożnie: wata... Jersey...
Oczęta całuj... Przebóg—stój!...
Blask sztuczny stracą swój... 
Kędziorki krucze pieść, ach pieść— 
Powoli... możesz zgnieść...

Więc, jak niepyszny, idź, ach idź—
O sielankowych nimfach śnić!...

Józef Kuczyfak".

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Grazdanin donsi, iż opracowana została nowa 

ustawa Instytutu górniczego.
= Według informacyj dzienników petersburskich 

ministerjum finansów opracowuje projekt nowych

przepisów o podatku od nieruchomości miejskich, fa 
bryk, zakładów przemysłowych itp.

== Dzienniki petersburskie donoszą, iż istnieje 
projekt dopuszczenia kobiet do udziału w obsłudze 
kolejowej w stosunku 25—30% ogólnej liczby pra­
cowników w różnych wydziałach.

= Now. wr. dowiaduje się, iż ministerjum finan­
sów ukończyło rewizję obowiązujących obecnie prze­
pisów o emeryturze. Projekt złożony będzie nieba­
wem radzie państwa.

= Z powodu poruszenia w sferach urzędowych 
kwestji otworzenia w mieście naszem oddzielnego 
szpitala dla chorych, cierpiących na choroby zara­
źliwe, rada miejska dobroczynności publicznej zwró­
ciła się do tutejszych lekarzy specjalistów o do­
starczenie pewnych danych o chorobach zakaźnych 
w mieście naszem, mających służyć jako zasada do 
wyjednania funduszów na otworzenie nowego szpi­
tala.

= Wszystkie europejskie koleje, należące do kon 
wencji, w umowach zobopólnych zastrzegły dla 
swych urzędników prawo korzystania z biletów bez­
płatnej jazdy na przestrzeniach, należących do kolei 
stowarzyszonych; w tym celu wydawane są świa­
dectwa od zarządów, na mocy których zawiadowcy 
stacji udzielali dotychczas biletów. Obecnie zarzad 
austrjackiej kolei północnej cesarza Ferdynanda, 
zawiadomił, że świadectwa pomienione powinny być 
nadsyłane wcześniej do zarządu kolei w Wiedniu dla 
uzyskania biletów, zawiadowcy bowiem nie będą 
ich wydawali.

= Inspekcja rządowa kolei wezwała zarządy 
ich o przedstawienie rozkładów godzin służby i cza­
su wolnego od zajęć urzędników ruchu i telegrafu, 
oddzielnie dla każdej stacji. Rozkłady te, po za­
twierdzeniu przez inspekcję, zwrócone zostaną dla 
wywieszenia w właściwych biurach, dla ścisłego sto­
sowania się.

= W kasie zjednoczenia kolei wiedeńskiej i byd­
goskiej ukończono obliczenie stanu funduszów każde­
go z uczestników, obrachowano wniesione wkłady, 
jak również dopłaty, dopełnione przez towarzystwo 
kolejowe. Obecnie więc w razie potrzeby natychmiast 
ogólny i szczegółowy stan kasy może być wykazany.

= Wydział kontroli materjałów na kolei wiedeń­
skiej i bydgoskiej zmniejszono o czterech urzedników- 
których pomieszczono w innych wydziałach.'

= Komisja, wyznaczona ze strony ministerjum 
komunikacyj, skarbu i kontroli państwa, do oszaco­
wania linji taboru i inwentarzy kolei terespolskiej, 
rozpoczęła działalność od odbycia pierwszej sesji, 
w której ustanowiono rozkład przyszłych czynności. 
Komisji przewodniczy rz. r. s. Minin, prezes izby 
obrachunkowej warszawskiej.

•= Ulica Nowozielna, jak wiadomo, stanowi wła­
sność prywatną p. Reichmana. Wskutek rozporzą-

berta, jego zmrużone oczy, impertynencki głos, 
wstrząsnęły nią całą.
— Niema nic— mruknęła naciskając cytrynę na 

pławiącą się w sosie ostrygę.
Pan Robert trzasnął drzwiami i z zawiedzioną co­

kolwiek miną wybiegł na schody.
Powoli ściemniało się.
Pani Croizelle, sprzątnąwszy skorupy ostryg i ta­

lerze, wzięła się do sortowania listów. Było ich kil­
kanaście, z Paryża i zagranicy. Zwykle pani Croi­
zelle oglądała marki, przypatrywała się kopertom, 
macała dzienniki, czasem wyjmując z opaski, czyta­
ła półgłosem.

Dziś była jednak zanadto zirytowana, aby mogła 
się bezkarnie oddać temu zajęciu.

— Zut!—mówiła przerzucając listy z furją, tak, że 
niektóre spadały na ziemię: „zut”.

List z błękitną jaskółką dopełnił miary.
Cały potok powstrzymywanego gniewu wypłynął 

na widok tej miłosnej karteczki, zamkniętej w deli­
katnej kopercie.

— Ja ci ten list oddam brudasie, ale tak, że po­
pamiętasz mnie trzy kwartały — szeptała drżąc ze 
złości—a kto moje osiemnaśeie franków mi wróci? 
może ty? albo twoja miła żonka ze swemi fijołkami, 
na które wyrzuca pieniądze...

Właśnie delikatny profil młodej kobiety zaryso­
wuje się na szybach łoży. Owinięta ciemnym bur­
nusem, przesuwa się jak cień przez bramę, niosąc u- 
lubione przez męża kwiaty.

Portjerka z niedobrem spojrzeniem śledzi tę dro­
bną postać, znikającą w cieniu bramy. Wstąje, o- 
twiera drzwi i wola:

— Pani Robert.
Kobieta odwraca głowę.
— Czego?—pyta wyniośle.
Ton jej głosu przyśpiesza katastrofę. 

— Jest tu coś dla pani!
Pani Robert wchodzi do loży zdziwiona, tuż za nią 

wsuwa się wybladła robotnica, która z niepokojem 
pyta:

— Był właściciel, cóż powiedział?
Lecz pani Croizelle jej nie odpowiada.
Z paczki listów dobywa kopertę z jaskółką i pod­

nosząc dumnie głowę, wręcza ją pani Robert, któ­
ra jedną ręką przerzuca hjacynty, fjołki i pęki bia­
łego bzu w połę płaszcza, a drugą ujmuje podawany 
list.

— To dla pani—mówi pani Croizelle, spoglądając 
wyniośle na bledniejącą, bo przeczuciem targaną 
kobietę.

— A to dla panny—dodąje, podając robotnicy po­
kwitowanie—zapłaciłam, ale panna mi należność 
zwrócisz za miesiąc, za dwa... zresztą, gdy będziesz 
mogła...

Głos jej nabiera łagodniejszych tonów, gdy prze­
mawia do tej dziewczyny z ludu, która drżąca z ra­
dości zaledwie oczom swym uwierzyć może.

—• O pani Croizelle!... jakże jesteś dobrą—mówi 
ze łzami, ściskając rękę portjerki.

— No! no! nic tak wielkiego—odpowiada pani 
Croizelle—wiem, że jesteś panną uczciwą i bynaj­
mniej nie dumną, znasz się na grzeczności, nie tak 
jak inne ośoby.

Chce jeszcze coś dodać, lecz bladość, pokrywająca 
nagle lica pani Robert, ifiimowoli głos jej tamuje. 
Patii Robert, Ulegając instynktowi kobiecemu, otwo­
rzyła list i teraz stała blada z oczyma szeroko rozwar- 
temi, wpatrując się w małą karteczkę nakreśloną 
dróhnem, kobieceńi piśmem.

Kilkakrotnie potarła fęką po skroniach i stała 
tak, oparta o ściańę, zapominając zda się, że jest 
W loży portjerki i nie dostrzegając badawczego wzro­
ku Croizellowej, 

Z opuszczonych fałdów płaszcza wypadły na zie­
mię wiązanki fijolków i hjacyntów i leżały u stóp 
kobiety, jak wieniec żałobny na grobie jej szczęścia 
złożony.

W sercu pani Croizelle, na widok tej bezmiernej 
boleści kobiecej, zaczęła się budzić litość i jakby 
chęć niesienia pociechy.

Zbliżyła się do pani Robert i ze współczującyin 
wyrazem twarzy, zapominając niemal, że ona była 
pośrednią sprawczynią tej ciężkiej krzywdy, zaczęła 
słodkim głosem:

— Pani ma jakieś zmartwienie?... Pani tak po­
bladła?...

Lecz stojąca przy ścianie kobieta oderwała śię 
z cienia, i pod wrażeniem głosu portjerki zdawała się 
powracać do przytomności i odzyskiwać panowanie 
nad sobą.

Wrodzona jej duma budziła się, niechcialń podda, 
wad pod wzrok ciekawy trywjalnej istoty rozpaczy, 
która jej duszę szarpała.

— Nic mi nie jest—odrzekła z wysiłkiem—dzięku­
ję pani za jej troskliwość.

I zebrawszy dokoła siebie fałdy ciemnego pła­
szcza, znikła we drzwiach schodowych, jak cień 
dumny i nieugięty.

Pani Croizelle zmarszczyła brwi, patrząc z niena­
wiścią na oddalającą Się kobiete.

— Brudna pfitśaczka!—mruknęła, nie mogńc w du­
szy swej znaleźć większej obelgi dla ulżenia swej 
złości.

Tymczasem, robotnica, ukląkłszy ńa ziemi, żbifcrałń 
fijołki 1 hjacynty, różsiane na podłodze.

Paryż, d, 25-go stycznia.

Gabrjela ZapolsJca.
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W księdze hypotecznej zapisanego,
(jeżeli sprzedawany majątek niema hipoteki, w miejsce wy­

łazów: „znajdującej się w archiwum” itd., należy wypisać: 
„nie mającego urządzonej księgi hypotecznej” itd.) 
znajdującej się w archiwum sądu okręgowego

(lub sędziego pokoju) 
obejmującą 125 mórg miary nowopolskiej, w tein 25 
mórg lasu, z następującemi granicami: na północ — 
granica sąsiedniego majątku Wola, na wschód—dro­
ga, prowadząca do majątku Wólka z osady M., na 
południe—grunta włościan B., C. i D., na zachód— 
linja, przeprowadzona w odległości dwócli łokci pol­
skich od parkanu, j|ldzielającego kościół we wsi 
Wólka od gruntów dflbrskich, równolegle dograni-' 
cy wschodniej, aż do przecięcia z granicą południo­
wą i północną. Sprzedawana ziemia oznaczona jest 
na planie, sporządzonym w 18... roku przez jeome- 
tre N. i sprzedaje się wraz ze wszystkiemi znajdują- 
cemi się na niej budynkami, lasem, zasiewami i in- 
nemi przynależytościami

(jeżeli budynków, lasu i zasiewów nie ma, należy wypuścić 
słowa: „budynkami, lasem, zasiewami” i odwrotnie, jeżeli zie­
mia sprzedaje się z inwentarzem żywym i martwym, należy I 
dodać: „wraz z żywym i martwym inwentarzem”) 
za cenę sprzedażną dobrowolnie umówioną po 00 rs. 
za morgę, czyli ogółem za 0000 rs.

(jeżeli ziemia sprzedaje się nie podług miary, lecz za cenę 
ryczałtową, należy napisać; „za dobrowolnie umówioną cenę 
ryczałtową 0000 rs.)

2) A, B, C, D i E nabywają ziemię przy udziale | 
Banku włościańskiego ziemskiego za wymienioną 
wyżej cenę na warunkach następujących: las na 
przestrzeni 25 mórg przechodzi na wspólną własność,
z równym dla każdego z nich udziałem, pozostałą zaś 
przestrzeń nabywają podzielnic, a mianowicie: A i B 
'po 20 mórg każdy przy granicy wschodniej, C i D po 
20 mórg przy granicy zachodniej, wreszcie E—20 
mórg, położonych pomiędzy gruntami A i B z je­
dnej, a gruntami O i D z drugiej strony przy granicy 
południowej; wszystkie te osady przytykają do lasu, 
granice ich zaś zostały oznaczone szczegółowo na 
wspomnianym wyżej planie.

(Jeżeli nabywcy kupują całą sprzedawaną przestrzeń Jna 
Wspólną, niepodzielną własność z równym dla każdego udzia­
łem, po wyrazach: „na warunkach następujących” należy napi­
sać: „całą nabywaną przestrzeń kupują na wspólną niepodziel­
ną własność z równym dla każdego z nich udziałem”, jeżeli zaś 
nabywają na wspólną niepodzielną własność, uczestniczą 
w niej jednak nie jednakowo, lecz w różnych częściach, po sło­
wie „warunkach” należy napisać: „całą nabywaną przestrzeń 
kupują na wspólną niepodzielną własność z następującym 
w :i ej udziałem: A w -7S częściach, B w */s części, C. D 
iE w -/is częściach każdy).

3) Nabywcy A, B, C, D i E korzystają z nastę­
pujących służebności na majątku Wólka 1... 2... 3...; 
służebności te zapisane są w tabeli likwidacyjnej 
1 w księdze hypotecznej dóbr Wólka. Wartość 
skapitalizowana rzeczonych służebności, o ile one 
obciążają sprzedawaną ziemię, strony określają 
po porozumieniu wzajemnem na 000 rs. Suma po­
wyższa podlega potrąceniu z wymienionej w art. I 
ceny sprzedażnej, wskutek czego za sprzedawaną 
przestrzeń przypada do wypłacenia na rzecz sprze­
dającego.tylko suma 0000 rs. Wobec tego służebno­
ści na pozostałej części majątku Wólka za porozu­
mieniem wzajemnem stron, podlegają zmniejszeniu 
do na>'■.pującyęh rozmiarów: 1) służebność tn do 
takich a a -ich rozmiarów; 2) służebność n do takich 
a takich rozmiarów; 3) służebność o do takich a ta­
kich rozmiarów.

(Jeżeli n"D') ‘‘’"J Przestrzeń nic obciążona żadnemi sluże- 
buosciani , ł niii'i.piOwin*ei1 l|yć wypuszczony; jeżeli zaś 

.‘sprzedaj ■* ó'oł>ciążony służebnościami, należy 
■wypust 1 . • końców^ °T'e obci‘V-aja sprzedawaną prze­
jrzeń", oiaz ustęp końcowy od słów; „Wobec tego itd.”)

4) Nabj wi j„Xmd—.* Przyiladającą od nich sumę
0000 rs. " • ■ -1 sposób: 000 rs. obowiaząja
się solidarnie pniesc tytułem zadatku do ... ‘ od­
działu banku włościańskiego ziemskiego, w ciągu ty- 

niewykonania ,ift ĘJ?z,„nia> umowa niniejsza 
uważa sic za niedoszłą do skutku.

(Jeżeli według warunków umowy zadatek ;Biony, słowa „nabywcy obow.ązmą mc” ild^^S 
„niedoszłą do ?k“^u w razie zaś
uiszczenia części ceny ^ miejscowym oddziale ban­
ku, wpłacona suma winnwjc wymienioną.)

Następnie nabywcy obowiązują S1ę Wnieśó bez_ 
zwłocznie do włościańskiego banku ziemskiego po­
danie o udzielenie im pożyczki na nabywaną ziemie 
w ogólnej ilości 0000 i s., poddając sio Względem 
włościańskiego banku ziemskiego odpowiedzialności 
wzajemnej za regularną wypłatę la pożyczki, która 
będzie im przez Bank przyznaną, zabezpieczają ta­
kową na hypotece nabywanej przez nich nierucho­
mości na pierwszym numerze działu 1 \ -go wykazu 
hypotecznego. Pozostałe zaś 000 rs. na )yw cy obo­
wiązują się solidarnie wnieść przed jsezuaniem aktu 
notarjalnego co do kupna ziemi

(lub po zeznaniu tego aktu,) 
do miejscowego oddziału banku.

(Jeżeli dopłata powyższa zostaje rozłożoną na raty, po wyra- l 
zie „wnieść” należy pisać: „w tylu a tylu ratach rocznych, ka- I 
żda po 00 rs. gotowizną, licząc pierwszą ratę po upływie sze­
ściu miesięcy od daty ostatecznego zatwierdzenia aktu sprze­
daży, bez wezwania, z warunkiem, że w razie nieuiszczenia ja­
kiejkolwiek raty 000 rs , suma powyższa lub niezapłacona jej 
reszta staną się natychmiast wymagalne z procentem prawnym, 
który liczyć się ma od daty uchybionego terminu; jeżeli zaś 
podług warunków umowy dopłat wcale me ma, wyrazy: „Po­
zostałe zaś” itd. aż do słów „uchybionego terminu" włącznie 
winny być wypuszczone.)

5) Majątek Wólka jest obciążony nąstępującemi 
wierzytelnościami: pożyczką Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego w ilości 3Ó,000?rs., sumą Karola 8. 
20,000 rs. i sumą Eugenjusza R. 15,000 rs.; Janow­
ski obowiązuje się wyjednać w Towarzystwie kredy- 
towem zieinskiemi u Eugenjusza R. zwolnienie sprze­
dawanej przestrzeni od pożyczki Towarzystwa i od 
sumy Eugenjusza R., przeznaczyć całą przypadającą 
mu za ziemię sumę 10,000 rs. na częściowe pokrycie 
wierzytelności Karola S. i wyjednać od tegoż zwol­
nienie sprzedawanej przestrzeni od reszty jego sumy 
10,000 rs. Wskutek tego, zarówno zadatek, jak i ca- 
ła-pożyczka i dopłata w ilości 500 rs., zostaną bez­
pośrednio wypłacone Karolowi S., na częściowe po­
krycie jego wierzytelności.

(Jeżeli majątek nie jdst obciążony wierzytelnościami, cały 
art. 5 winien być wypuszczony; jeżeli na majątku znajdują się 
długi, wszyscy jednakże wierzyciele hypoteczni zgodzili się na 
sprzedaż, art. ó wykłada się w następujący sposób: „Chociaż 
sprzedawany majątek jest obciążony wierzytelnościami, a mia­
nowicie: 1... 2... Ś...| jednakże na mocy takich a takich aktów 
wierzyciele wyrazili zgodę, na sprzedaż niniejszą i zwolnili 
sprzedawaną ziemię od obciążenia wierzytelnościami.)

6) Janowski obowiązuje się, w razie potrzeby, 
oznaczyć jeszcze dokładniej granice sprzedawanej 
ziemi i rozgraniczyć sprzedawaną część od reszty 
majątku (z oznaczeniem za pomocą kopców lub in­
nych trwałych znaków).

, 7) Po udzieleniu przez Bank pożyczki, strony ze­
znają akt notarjalny .sprzedaży. Koszta aktów sprze­
daży i wypłaty wierzytelności obciążają sprzedają­
cego i nabywców w równych częściach. Akt sprze­
daży i akt wypłaty pożyczki, będą zeznane w kan- 
celarji ....skiego notarjusza O., położonej w mieście 
L., przy ulicy U. pod nrem 1-ym. Jeżeli w ciągu je­
dnego roku, licząc od dnia podpisania niniejszej 
umowy, pożyczka przyznaną nie będzie, umowa ni­
niejsza uważa się za niedoszłą do skutku i nabywcy 
mają prawo odebrania napowrót z oddziału Banku 
wniesionego przez nich zadatku.

8) Akt niniejszy spisany został w trzech egzem­
plarzach: jeden dła sprzedającego, drugi dla nabyw­
ców i trzeci dla Banku.

Miasto X., d. 1-go grudnia 1889 r.

NOTATNIK TERMINOWY*
■ • •—

— W dniu jutrzejszym, o godz. 12-ej w południe, w wy­
dziale administracyjnym magistratu m. Warszawy, odbędzie 
się licytacja na dostawę w r. b. dla biura adresowego, kancela- 
rji warszawskiego oberpolicmajstra 60-iu podwójnych stalo- 

! wych kabłąków z podstawą do układania skorowidzu z kartok 
meldunkowych. Licytacja odbędzie się in minus od ceny ko­
sztorysowej, stanowiącej po 5 rs. za egzemplarz. Yadjum do 
licytacji wynosi 30 rs.

Z sali obrad.
W Towarzystwie dobroczynności.

Wczoraj, o godz. 51- po południu, odbyło się zgro­
madzenie centralne warszawskiego Towarzystwa 
dobroczynności.

Przewodniczył posiedzeniu prezes Tow., książę Jan 
Tadeusz Lubomirski, który oznajmił obecnym o 
śmierci członków pomienionej instytucji a mianowi­
cie: Dr. Tytusa Chałubińskiego, Tomasza hr. Za- 

j moyskiego i Ludwika Kellera. Obecni uczcili ich 
1 pamięć przez powstanie.

Z kolei sekretarz, p. Juljan Heppen, odczytał pro­
tokół ost tniego posiedzenia, który przez zebranych 
podpisany został.

Naczelnik sekcji rachunkowej, p. Wacław Dobro­
wolski, przedstawił budżet dochodów i wydatków 
na r. b.. Wydatki obliczone zostały na rs. 113,117 
kop. 44, dochody na rs. 108,541 kop. 80. Do cał­
kowitego więc pokrycia przewidywanych w r. b. wy­
datków brakować będzie rs. 4,575 kop. 64. Brak ten 
powstaje głównie w skutek wprowadzenia do etatu 
wszystkich kosztów utrzymania tymczasowego przy­
tułku dla starców i kalek, przed dwoma laty utwo­
rzonego, który o tyle miał być utrzymywany, o ile 
odpowiednie na ten cel oddzielne ofiary składane 
będą.

Po zabraniu głosu w etatowej sprawie przez pp. 
Eryka Jachowicza, Józefa Juszczyka, Bronisława 
Knolla, lir. Wiktora Ronikiera i innych, budżet przy­
jęty i zatwierdzony został.

Prezes administracji ogólnej, p. Ludwik Szwede, 
.przedstawił wnioski, decyzji zgromadzenia central­

nego wymagające, a mianowicie o udzielenie nomi­
nacji p. Karolowi Jurkiewiczowi na człocka sekcji 
sierot i ochron, p. Marji Fudakowskiej na opiekun­
kę zakładu sierot dziewczyn, p. Marji z Fragetów 
księżnej Światopelk-Mirskiej na opiekunkę ochrony 
2-ej'’,—paniom: Natalji Patschke, NataJji Trosze!, 
Anielji Temlerowej na opiekunki och rony 26 ej 
i Ludwice hr. Mielżyńskiej, na opiekunkę główna 
ochrony 3-ej.

Następnie po dopełnionem balotowaniu przyjęci 
zostali do grona członków pp.: Jakób Rozwadowski, 
Aleksander Polaczek. Fryderyk Maas, Biernard Kai- 
tal, Józef Zawadzki, Franciszek Nowodworski, Ale­
ksander Waldenberg, Józef Hordliczka, Jiuljusz Held, 
Zygmunt Miroslawski, Teodor Sulikowski, Karol 
Funck, Adolf Kossowski, Henryk Filkał, hr. Juljusz 
Ostrowski, Karol Baliński, Leon Borzęcki, Ksawery 
Makowski, Mieczysław Rodakowski, Antoni Klucze- 
wicz, Alfred Bako weki, Władysław Mierzanowski, 
Franciszek Wilkowski, Józef Tarłowski, Franciszek 
Zakrzewski.

P. Konstanty Szninlański, prezydują-ey w komite­
cie rewizyjnym rachunków Tow. za r. 1888-my od­
czytał protokół rewizji z dopełnionej czynności 
z wnioskiem, aby ze względu, iż wszystko znalezio­
no w porządku, zgromadzenie protokół w całości 
przyjęło, na co jednomyślnie zgodzono się.

Dopełnione potem zostały wybory na urzędy w r. 
1890-ym. Wszystkich dotąd sprawujących urzędy 
w administracji ogólnej Towarzystwa i na r. b. za­
proszono, z tą tylko zmianą, iż na sekretarza admi­
nistracji powołano p. Zygmunta Miroslawski ego, do­
tychczasowy bowiem sekretarz, p. Roman Dybowski, 
z powodu słabości zdrowia zażądał uwolnienia od 
tych obowiązków.

Odczytano wybory dopełnione w wydziałach, 
w których następujące zaszły zmiany: na ezłonl ;a 
wydziału ekonomicznego zaproszony został p. Józ/ef 
Wejsenhoff; na członków sekcji technicznej pp.: F"e- 
liks Rycerski, Paweł Wójcicki i Marceli Plebińs ki; 
na zarządzających kasą groszową przy ochronie 
XIH-ej pp.: Ignacy Gierszewski i Leon Stefański; na 
zarządzających czytelniami bezpłatnemi: przy ocljro- 
nacb: IH-ej p. BronisławZnajdowski, IX-ej p. Stani­
sław Kozłowski, XXII-ej p. Michał Roman; n?t za 
stępcę opiekuna cyrk. VII-go, oddziału 1-go, p. Jan 
Lechowski; na opiekuna cyrk. VH-go, oddz. 2-gn, p. 
Roman Kuśmierski, a na jego zastępcę p. Jan JDąb- 
kiewicz; na zastępcę opiekuna cyrk. Vljl-go, qddz. 
2-go, p. Karol Baliński; na takiż urząd w cyrk. 
IV-ym, oddz. I-ym, p. Aleksander Polaczek; również 
na takiż urząd w cyrk. IX-ym, oddz. 2-im, jp». Ro­
muald Waligórski; na lekarzy ochrony Ulej d-rowie: 
Edward Zieliński i Aleksander Waldenberg; na leka­
rza ochrony VI-ej dr. Ludwik Kadler, a w oabrouie 
IX-ej dr. Jan Prószyński; na lekarzy ochrony yill-cj 
dr. Kazimierz Zieliński i dr. Józef Zawadzki; na po­
mocnika naczelnika sekcji ochron p. Lucjan Szy inono- 
wicz; na opiekunów ochrony Ii-ej: ks. Czeslaw Świa- 
topelk Mirski i p. Józef Śniechowski; na takiż urząd 
w ochronie XX.VIcj p. Mieczysław PfeifiLi; na 
opiekuna ochrony XVII-ej pan Bernard Kaft .l; 
na członka wydziału kasy pożyczkowej p. Zygmunt 
Miroslawski, na członków komisji do rewizji ra­
chunków Towarzystwa. za r. 1889 zaproszeni zostali: 
pp. Aleksander Cząjewicz, Juljan Fuchs, Jan Kowal­
ski, Apolinary Schmidt, Aleksander Lochman, Anto­
ni Rzeszotarski, rz. r. st. Józef Styczakowski i Ale 
ksander Feist; — na prezydującego zaproszono na 
r. b. p. Konstantego Szumlańskiego nakoniec na 
prezesa komitetu dochodów niestałych zaproszony 
został p. Juljan Fuchs.

Posiedzenie ukończyło się o godz. 74 wieczorem, 
osób znajdowało się na zgromadzeniu 51.

Narady chemików.
Dwa odczyty p. J. Boguskiego, treści specjalnio 

naukowej, wypełniły cale prawie wczorajsze posie­
dzenie sekcji chemicznej warszawskiego Towarzy­
stwa przemysłu i handlu.

Naprzód więc pan B. mówił o alkoholometrach, 
szczegółowo opisawszy alkoholometr Magera, datu­
jący swe istnienie od r. 1820-go, jakkolwiek przez 
prawodawstwo uznanym został dopiero w r. 1840-m.

Przyrząd Magera pod względem dokładności w 
mierzeniu wyskoku nie ustępuje innym, dotąd zna-

-Otrzymywanie i zastosowanie glinu metaliczne- 
g0«__oto treść drugiego odczytu.

Mówca dłużej zastanawia! sio nad trzema sposo­
bami otrzymywania tego produktu: chemicznym, 
elektrochemicznym i elektrolitycznym.

W użyciu p. B. stosuje zawsze trzeci sposób: ele­
ktrolityczny, jako dający najczystszy glin, bez naj- 

• mniejszej przymieszki innych metali.
ni-liaW 1) odczytano protokół komi-

i sji bibljotecznej, odnośnie do stanu biby oteki towarzy-
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stwa; 2) uchwalono w marcu odbyć posiedzenie 
wspólnie z pp. technikami, na którem p. Wojcie­
chowski wyg;łosi rzecz o nafcie, opartą na własnych 
materjałach, zebranych w Baku; 3) następne posie­
dzenie zdecydowano odbyć nie w d. 22-im, ale w d. 
18-ym b. m., jako w dniu założenia Towarzystwa, 
które liczy jltż dwa lata istnienia.

Obradom przewodniczył p. Wł. Leppert

Spółka spgżywcza.
W dniu wczorajszym, o godz. 7-ej wieczorem, 

w sali urzędu kolei nadwiślańskiej, odbyło się doro­
czne zgromadzenie uczestników stowarzyszenia spo­
żywczego, istniejącego przy tejże instytucji.

Posiedzenie zagaił prezes zarządu stowarzyszenia 
p. Filip Wołowski odczytaniem sprawozdania z czyn­
ności za rok ubiegły, które zostało przez ogół zgro­
madzonych przyjęte.

Następnie poruszono wniosek zarządu, dotyczący 
skasowania dywidendy od zakapów cukru, lecz pro- 
jeki ten upadł.

Ula członków za rok sprawozdawczy uchwalono 
4% dywidendy od sumy zakupionych towarów i 7% 
od kaoitału wkładowego.

Posiedzenie zakończono wyborami na członków 
zarządd na r. b.

Wybnpńo większością głosów pp.: Stefana Ciszew­
skiego, Stanisława Morozowicza, Filipa Wołowskie­
go, oraz A- Vorbrodta; ten ostatni przyjęcia obowią­
zków odmówił, zaproszono więc na jego miejsce p. 
Stanisława .Jagodzińskiego.

„Na fc wyczaj ny.“
Przed paru pod kolumnadą teatralną

w okolicach teatru Rozmaitości, a więc prawie u „ofi­
cjał nych” wrót, wiodących do Towarzystwa muzycz- 
neg<0, pojawił się olbrzymi afisz kolorowy, ogłaszają­
cy o1 urządzeniu przez pomienione Towarzystwo kon­
cert) i nadzwyczajnego, .z którego dochód przeznaczo­
ny z ostał na fundusz wspierania artystów muzycz­
nych , złożonych chorobą.

Kcincert ten odbył się wczoraj w salach reduto­
wych.. 4

Ejuitet „nadzwyczajności”, po raz chyba pierwszy 
ukazujący się na afiszu koncertowym, pomimowoli I 
zwraqal powszechną uwagę. I wczoraj jeszcze, po­
mimo widoku przepełnionych po brzegi sal reduto­
wych, pomimo programu, jaśniejącego imionami ta­
kich artystów, jak: Mierzwiński, Barcewicz, Schló- 
tzer, Iiiebling, wśród których wielce sympatycz- 
nem zjawiskiem było imię nadobnej Rafaeli Pat- 
tini, pomimo pojawienia, się nawet tej dziarskiej dru­
żyny lutnistów, którym przewodzi Piotr Maszyński, 
nie mogUem dostatecznie umotywować tego „nadzwy­
czajnego” epitetu.

Boć, jjeżeli Towarzystwo zabiera się do urządze­
nia podobnego koncertu, to tylko rozszerza w ten spo­
sób zakres swej działalności w kierunku nader właści­
wym, a więc uskutecznia rzecz nader naturalną. Jeżeli i 
z pomoce Towarzystwu pośpieszają pierwszorzędne 
gwiazdy1 artyzmu, to i w tern nie widzę wielkiej nad­
zwyczajności, wszakże ciż sami artyści niejednokro­
tnie śpieszyła z daniną swych talentów na ołtarz do- 
'broczynddścil

Nie mogę również zaliczyć do kategorji nadzwy­
czajności i tego faktu, że pewna cząstka najplen­
niejszych przyrzeczeń ofiarności dobrowolnej ulecia­
ła do mglistej krainy obiecanek. I to jest rzeczą aż 
nadto naturalną, zwyczajną—wszakże niepodobna 
przewidzieć i obliczyć wszystkich wypadków, na­
wet przy .pomocy rachunku prawdopodobieństwa.

Że nareszcie publiczności zebrał się tłum nieprze­
brany, toć są czarodzieje, których imiona posiadają 
cudotwórczą moc wyciskania monety z najwięcej 
upartych woreczków.

Więc cóż. w tern wszystkiem nadzwyczajnego? 
Czytając afisz powtórnie, odnalazłem nakoniec i do­
wód rzeczywistej, zdumiewającej „nadzwyczajno­
ści”—zawiera się on w słowach, że dochód z kon­
certu przeznaczony jest na rzecz funduszu wsparcia 
złożonych chorobą artystów muzycznych.

Bo, czyż to nie jest rzeczą nadzwyczajną, że wśród 
tak naturalnego u nas posiłkowania się ofiarnością 
artystów, i do tego w pierwszej linji artystów muzy­
cznych na wszelakiego rodzaju cele dobroczynne, 
dopiero po raz pierwszy ofiarność ta skierowaną zo­
stała na teren najbliższy, najwięcej usprawiedliwio­
ny i naturalny?

A ty szczęśliwy synu Apollina, oklaskiwany tylo­
krotnie przez tłumy na koncertach dobroczynnych, 
czyż nigdy nie rozgoryczała cię. myśl o tych chwilach 
samotności; gdy ciężką niemocą przykuty do łoża, nie 
miałbyś nic innego nad wspomnienie czczej ułudy 
powodzenia, laurów i oklasków!

Vi ięc powstała myśl, poddana przez umysły trzeź­
we, energiczne a oracowite. „Myślcie sami o sobie,
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bo tylko w ten sposób możecie być kiedyś wolni od 
chwil rozpaczliwego pognębienia, które pokonywa 
nawet najsilniejszych.” Oto hasło, pod wpływem 
którego koncert wczorajszy z zadziwiającą szybko­
ścią zamienił się z projektu w fakt dokonany.

Co prawda, okoliczności tak się szczęśliwie złoży­
ły, że osiągnięcie celu wcale nas nie zadziwia. Na 
czele programu ukazało się imię Mierzwińskiego, 
(wraz z nieodłącznym przyjacielem i towarzyszem 
Lieblingiem), więc i tajemnica powodzenia rozwią­
zana.

Potentat ten, z którego krtani rzeczywiście zdaje 
się wylewać struga metalu złocistego, wyśpiewał ca­
ły szereg pieśni i romansów: Tosti’ego (Ideale), Ada­
ma (Noel), Copoula (Meha), Moniuszki („Krakowiak” 
i „Szumią jodły”), Moszkowskiego (Serenadę) i za­
wsze nieporównaną „Sycyljankę” z „Roberta Dja- 
bła”. Mierzwiński usposobionym był jak nigdy... t. j. 
jak zawsze, więc słuchacze rozstać się z nim nie mo­
gli, bo po prostu... niechcieli.

Rafaela Pattini ofiarowała słuchaczom arję z „Ai- 
dy” i parę pieśni Tosti’ego i Gounoda.

„Lutnia” popisała się melodyjną „Wędrówką lir- 
nika” utworu M. Herza, który zdobył sobie tą pie­
śnią nagrodę konkursową, oraz balladą Veita „Pię­
kna Milado”. , Nad program dodano „(Jwiazdę” P. 
Muszyńskiego.)

W części instrumentalnej zasiadali przy fortepia­
nie pp.: Liebling i Herz (duet na dwa fortepiany) 
„Kołowrotek Omfali” Saint-Saens’a, oraz p. Schlózer 
(adagio z fantazji C major Schuberta i walc koncer­
towy Moszkowskiego). P. Barcewicz wyśpiewał na 
skrzypcach „Legendę” Wieniawskiego i „Pieśni hisz­
pańskie” Sarasatego.

Jak wykonawcy byli przyjmowani? Nie będę o 
tem mówił, gdyż pod tym względem koncert na epi­
tet nadzwyczajności rzeczywiście zasłużył.

St, Ciechowski,

RUCH służbowy.
.V minlsterjum sprawiedliwości: mianowani: towarzysz pro­

kuratora sądu okręgowego warszawskiego Benkiewicz proku­
ratorem sądu okręgowego płockiego; towarzysz prokuratora 
sądu okręgowego lubelskiego Jerakow prokuratorem tegoż są­
du; członek sądu okręgowego kamieniecko-podolskiego Kara- 
czorow członkiem sądu okręgowego radomskiego.

W ministerjum spraw wewnętrznych: uwolniony lekarz miasta 
Lublina Ulanowski, a na jego miejsce mianowany lekarz po­
wiatu lubelskiego Jarnuszkiewicz, zaś na miejsce tego osta­
tniego mianowany nadetatowy ordynator kliniki chirurgicznej 
uniwersytetu warszawskiego Zagórski. (Wartz, dniewn.)

Obrazki warszawskie.
SYN STRÓŻA.

Urodził się w ciemnej i dusznej izdebce stróża.
Matka ochraniała go od zaziębienia, które, zwłaszcza 

w nocy mu groziło. Pomiędzy dwunastą a trzecią co kil­
ka minut dzwonek, zawieszony nad drzwiami, wołał swoje: 
dyń! dyń! a wtedy stróż zrywał się z łóżka, na którem 
drzemał ubrany w kożuch i, pobrzękując kluczami, wybie­
gał do bramy. Wtedy to wdzierał się do izdebki mroźny 
strumień powietrza, który zabić mógł nawet wątłą istotką.

Matka przecież skutecznie broniła przez tym zbójem- 
wiatrem swojego Ignasia, otulając go chustką wełnianą.

I uchroniła.
Zanim druga zima nadeszła, chłopak był już tęgim zu­

chem, bladym wprawdzie i szczupłym, ale zawsze uśmiech­
niętym i zapowiadającym siłą...

Ojciec rad był z jedynaka. Szczypał go za policzki, 
nosił na rękach, całował w usta, oczy i ręce i odzywał się do 
niego z radością w głosie:

— Ty! mucu! ty!
Chłopak wychowywał się zdrowo i coraz więcej pozna­

wał świata, zrazu po nad sień i bramą nie znał nic; przy­
szedł czas przecież; gdy podwórze nie miało przed nim 
żadnych tajemnic, gdy wszystkie piętra znał, jak własne 
swoje palce, a w miarą wyrastania z dziecka na chłopaka 
nauczył sią tak pożytecznej rzeczy, jak włażenie na dachy 
komórek i zjeżdżanie na dół z szaloną szybkością po porę­
czy schodów.

Ojciec niejednokrotnie widział te figle i wtedy surową 
przybierał miną, wołając:

— Chłopak! nie zleziesz ty ztamtądl
Albo:
— Ej! mucu! ty! kark jeszcze Skręcisz!
Ale rad był, widząc, że muc jest zwinnym, jak małpę- 

czka i silnym na swój wiek niezwykle.
— Da sobie radą na świecie—-myślał stróżysko.
Gdy podrósł Ignac do dziesiątego roku życia, miał już 

sławą miądzy swoimi towarzyszami, którzy przychodzili ba­
wić sią nu, jego podwórko.

Ignac każdego z nich obalał na ziemią, jak nic, ale ni­
gdy żadnego nie skrzywdził i chętnie udzielał swojej pro­
tekcji potrzebującym jej.

Gd\- grono warszawskich uliczników wybierało sią gdzie 
na wyprawą niezbyt bezpieczną, umawiało się:

»  --------- -—=====
— Weźmiemy ze sobą Ignaca.
Witano go zazwyczaj przeciągłym wykrzyknikiem;
— Aa! Ignac! chodź,,brachu, z nami!
I Ignac szedł ż nimi na powiśle, na puste place, szukać. . 

po Warszawie rozrywek i przygód.
Czasem go matka zburczała, gdy wrócił:
— Gdzie ty chłopak latasz?... ani cię oko przez cały 

dzień i ja sama muszą latać po piętrach, jak sprawunek 
jaki dla lokatora przyniosą.

Zazwyczaj ojciec stawał w jego obronie:
— Niech sią wylata. Toć młody jeszcze; dziesięciu lat 

nie ma.
I latał Ignac dalej, a ojciec ciągle mruczah
— Toć jeszcze dziesiąciu lat ni^ia...
Ale nadeszła i ta chwila w życiu Ignaca, gdy Oto dzie­

siąty roczek skończył. Ojciec wtedy przestał mruczyć 
swój frazes i natomiast wypowiedział do syna mową:

— No, chłopak! Masz lat już dziesiąć skończonych. Mu­
sisz mi teraz pomagać.

Ignac niejednokrotnie już rwał sią do miotły i do drą­
ga, a stary z uśmiechem spoglądał na te ćwiczenia, mó­
wiąc:

— A to muc! jaki silny!
Ale uważał to jako zabawką.
Teraz przecież spadły na Ignaca, wolnego dotychczas, 

jak wiatr, i obowiązki.
~ Wieczorem będziesz sią ubierał w mój kożuch—mó­

wi ojciec—i siadywał przed bramą. Rozumiesz?
— Co nie mam rozumieć—odpowiada Ignac, uradowa­

ny wielce z tego zaufania i wyobrażając sobie, jak to nań 
bądą spoglądać towarzysze.

— A patrzaj przytem, aby złodziej czego komu nie wy­
niósł.

Nadszedł wieczór. Ignacowi pilno było bardzo w ko­
żuch sią ubrać i na ławce przed domem usiąść. Ledwie 
doczekał sią zmierzchu... Ubrano go w kożuch, którym 
mógł sią dwa razy cały okrącić i wyprowadzono przed 
bramą.

— Siedź! a nie ruszaj sią!—kazał ojciec, tonem już su­
rowym.

— Co sią mam ruszać!—odrzekł lgną®
Usiadł na ławce i spoglądał na ulicą. Inną mu sią wy­

dała nieco teraz, mniejszą tfochą jakby i zdawało mu sią, 
iż ma nad nią pewną władzą. Na dom zaś, którego strzegł, 
patrzył jakby na swój własny.

Akurat znajomy jego ulicznik przechodził ulicą. Prze­
chodził i zatrzymał sią.

Przez chwilą wpatrywał sią w małego chłopca, ubranego 
w duży kożuch, nie mogąc ostatecznie poznać znajomego.

— Ignac!—krzyknął wreszcie po chwili.
Ale dawny towarzysz znikł. Był teraz człowiek, wa­

żne zajmujący stanowisko, w najważniejszej chwili swojego 
urzędowania. •

— Odknaj! — odrzekł Ignac suchym tonem.—Widzisz, 
że nie mam czasu.

Chłopak postał długą chwilą, popatrzył na Ignaca, po- 
dziwował sią i odszedł powoli, oglądając sią jeszcze.

...Upłynęło tak godzin kilka. Ignacowi potrochu przy­
krzyć sią zaczynało to siedzenie, wstał, zrobił parą kro­
ków, usiadł znowu. Potem znowu wstał...

Na to właśnie ojciec przechodził przez bramą.
— Kazałem ci—rzekł ostro—żebyś sią nie ruszał!
— Kiedy mi sią przykrzy!—rzekł szpzerze Ignac.
— Jak ci przylepią kilka batów—rzekł na to ojciec —■> 

to zaraz ci sią przykrzyć przestanie! Obaczysz!
Chłopak usiadł jak trusia, otulił sią kożuchem i parą 

łez kapnęło mu z oczu. Czuł, że ciężkie obowiązki ży­
cia rozpoczęły się dla niego z tą chwilą...

W. K.
— - —........

2E

X Ze Lwowa piszą do nas pod dniem 5-ym lutegot 
.Fryne w Eleuzis’ wystawiona dziś w sali ratuszowej. 
Obraz Siemiradzkiego zostanie tu do d. 17-go b. m., po- 
czem odejdzie do Londynu. Siemiradzki ofiarował dochód 
z jednego dnia wystawy na cel publiczny, jaki prezydent 
miasta sam wskaże. Sala na wystawą odstąpiona została 
bezpłatnie.—Arcyksiążę Leopold Salvator, który przed kil­
ku dniami przybył tu na stałe, zachorował na influenzą, 
z którą d. 26-go b. m. wyjechał już z Wiednia. Influenza 
jest wcale silną, przebiega jednak pod lekarską opieką dra 
Opolskiego prawidłowo. —Na kdtei Karola Ludwika zda­
rzył się dziś w nocy wypadek. Podczas bardzo wielkiej 
mgły, zasłaniającej wszystko na kilkanaście kroków, po. 
ciąg osobowy (nocny), zdążający z Krakowa do Lwowa, 
wyjeżdżając powoli ze stacji w Jarosławiu, wskutek źle u- 
stawionej zwrotnicy najechał na wozy, umieszczone przy 
magazynie kolejowym na tejże stacji, przyczem uszkodzony 
został jeden wagon. Kilka osób odniosło przytem kontu 
zje. Skutkiem tego wypadku spóźnił|-ięjdziś pociągną 
deszły z Krakowa o całą godfinę. Pociągiem tym przyje 
chał p. Teodor Jeske Choiński, który wystawić chce ti 
swój dramat „Stracony posterunek”. — Towarzystwo poc 
wezwaniem św. Salomei, opiekujące się biednemi wdowam 
do pracy niezdolnemi, urządziło wczoraj bal, który wypad! 
świetnie. Do mazura i kadryla stanęło przeszło 150 par,
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X W rocznicę katastrofy majerlińskiej dzienniki 
liczne poświęcają wzmianki pamięci arcyksięcia Rudol fa. 
Pełno w nich o zmarłym anegdotek. Miedzy innem i znaj­
dujemy, co nastejjuje: Swojego czasu donosiła pewna 
dworska gazeta austrjacka. »Arcyksiąże> Rudolf wybrał 
się na polowanie na dziki, między zaproszonymi znajdo­
wali się hrabia X., hrabia Z., no, i jeszcze jakiś pan.” 
Owym .jakimś’ panem był dr. Brehin znany przyrodnik 
i osobisty przyjaciel arcyksięcia. Po przeczytaniu wzmian­
ki powyższej przesłał arcyksiąźę do gazety sprostowanie. 
Sprostowanie to byzmiało: .W dniu wczorajszym polo­
wał dr. Brehm ra dziki. W towarzystwie jego znajdo­
wał się arcyksiąźę następca tronu i niektórzy panowie.”

X Dar cesarski. Cesarz niemiecki posłał królestwu 
duńskim, jako dar noworoczny, dwa porcelanowe wazony 
kilkumetrowej wysokości. Pierwszy to od r. 1864-go 
objaw serdecznych stosunków między dworami niemieckim 
| duńskim. Dar powyższy ma nadto szczególną wartość 
dla króla duńskiego, który jest namiętnym zbieraczem por- 
telany.

X leszcza Cziewica Orleańska. Do paryskiego 
Petit Journal, donoszą z Bar-le-Duc, iż biskup z Verdun 
Zamierza postawić w Vaucoureurs pomnik dla Dziewicy 
Orleańskiej, i to pomnik na olbrzymie rozmiary. Jako pod­
stawę pomnika ks. Pigis proponuje zamczysko średniowie­
czne z wieżycami, zwodzonemi mostami, strzelnicami i t. d. 
Ponad zamczyskiem tem dopiero wznosić się ma okrągła 
wieża (donjon) co najmniej 40 metrów wysoka, a na niej 
dopiero olbrzymich rozmiarów postać dziewicy z Domremy, 
konno w otoczeniu rycerzy Dunois i La Hive. Biskup 
Pagis sądzi, że koszt budowy pomnika powyższego łatwo 
pokryją składki, a na czele przedsiębiorstwa radby widzieć 
prezydenta Carnota.

X Statystyka tramwajowa. Dotąd 70 miast nie­
mieckich posiada tiamwaje w ogólnej długości 1216.8 ki­
lometrów; z tego przypada na Berlin 286.8 kil. a na Ham­
burg 148.8 kil. Tramwaje te w r. 1888-ym przewiozły 
285 milj. osób a dochodu miały’- 34.6 mil. Na całej kuli 
ziemskiej istnieje tramwajów w 963-ch miejscowościach w o- 
gólnej długości 11,775 kilom. Siła poruszająca stanowi: 
193,956 koni, 17,532 mułów i 435 maszyn. Najgęstszą 
sieć tramwajową posiada Belgja (1027), Włochy (1202) 
i Holandja (1049 kil.). Austro-Węgry posiadają zaledwie 
463 kilom, linij tramwajowych.

X Niespodziewana propozycja. Kawiarniany śpie­
wak, Paulus, przyboczny bard Bonlangera, bawiący od 
niejakiego czasu w Wiedniu, tak sobie upodobał naddu- 
najską stolicę, iż postanowił w niej zamieszkać stale. Po­
dobno szansonista stara się o miejsce dyrektora w zakła­
dzie Ronachera.

X Przeciw teatrom sprzysięgli się wyznawcy Maho­
meta w Bombaju i Poona. Jeżeli który z nich odwiedzi 
teatr, zapłaci za pierwszym razem 5 rupij kary, za dru- 
gim 10, a za trzecim wykluczonym zostanie z łona wier.- 
nyd. i nie otrzyma prawowiernego pogrzebu. Około 
100.000 muzułmanów należy do spisku. Przyczyną zmo­
wy było przedstawienie w Poona, podczas którego Proro­
ka pokazywano na scenie.

X Tania operacja. Do jednego z dentystów w Wil- 
Jimantie (Connecticut) zjawił się dystyngowany jakiś jego­
mość z prośbą o wyrwanie zęba. W chwili, gdy dentysta 
zakładał lewarek, jegomość dobył mu z kieszeni od kami­
zelki siedem dolarów i pięćdziesiąt cent, i to tak zręcznie, 
ie lekarz me zauważył kradzieży. Niczego nie domy­
ślający się lekarz najuprzejmiej zapraszał dystyngowa­
nego gościa na przyszłość do siebie.

Książęcy romans.
Bieżący zeszyt Deutsche Rundgchau pod ogólnym ty. 

ułem: .Cesarz Milhelm I, księżniczka Eliza Radziwiłó- 
wna i cesarzowa Augusta pomieścił obszerny artykuł, po­
święcony znanej, a gorącej miłości zmarłego cesarza do 
córki księcia Antoniego Radziwiłła o pięć lat starszej od 
tego ostatniego, księżniczki Luizy Brandenburskiej.

W pracy powyższej pomieszczono listy, pisane ongi 
przez księcia Wilhelma do powiernika sercowych spraw 
jego, jenerała Oldwig v. Natzmer.

Książę Wilhelm księżniczkę Elizę zuał od dziecińst 
prawie że wychowywali się razem.

Radziwiłłowie zajmowali wówczas (1818) pałac, zamie­
szkany dziś przez kanclerza, na w ilhelmstrasse. w pała­
cu tym codziennym gościem był książę. Zajmowano się 
szaradami, wystawiano nawet opery, do których książę 
Antoni, wytrawny muzyk, dorabiał melodje. Mi^dzy jn 
nenii wystawiono w r. 1819-ym z powodzeniem .Fausta” 
i to w obecności Goethego. ...

Codzienny stosunek młodych ludzi zamienił się z cza. 
sem na uczucie serdeczniejszej natury, pokochali się. I njc 
dziwnego, książę Wilhelm przystojnym bj ł młodzieńcem, 
cieszącym się wielkicm uznaniem wśród dam dworskich; 
księżniczka Eliza, jakkolwiek szczupła i blada, należała 
do piękniejszych, nazywano ją: .białą różyczką .

Pewnego wieczoru, gdy, oboje wystąpili w żywym obra­
zie razem, gruchnęła wieść po mieście, że książę Wilhelm 
poślubić ma księżniczkę Radziwiłłównę-
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Wieści tej wierzyli podówczas wszyscy, prócz samego 
księcia.

Oto, co po i datą 19-go grudnia 1820-go ruku pisał do 
powiernika swojego.

Nie mogłem nigdy przypuszczać, aby możliwe było dla mnie 
podobne małżeństwo, zbyt wiele kosztowałoby ono walk z rodzi­
ną. A jednak miłość rosła we mnie, żyje i dała powód do roz­
puszczanych wieści..

Powinienem był trzymać się zdała, aby nie podsycać wiary , 
w związek niemożliwy. Nie miałem dość sił na to.

Tymczasem król Fryderyk-Wilhelm III-ci, choć widział, 
co się dzieje, nie występował z protestem, można więc było 
przypuszczać, że związek ten nie był znów tak dalece nie­
prawdopodobnym. To też obudziły się nadzieje i w lisię- r 
ciu Wilhelmie, skutkiem czego, odniósł się do ministra 
domu królewskiego; odpowiedź wszakże wypadła niepo­
myślna. Minister twierdził, że po przejrzeniu archiwów", 
doszedł do przekonania, jako małżeństwo księcia z Radzi­
wiłłówną niepodobieństwem było, od czasów bowiem Fry­
deryka Wielkiego, Hohenzollernowie łączyć się mogli tyl­
ko z córkami domów panujących.

O rezolucji tej ministra donosi książę przyjacielowi:
Berlin 7-go marca 1882 r.

Wiesz, że chciałem szczerze Berlin opuścić i wyrzec się 
wszystkiego. Czułem, że robię tylko ze siebie wprost wido­
wisko. Ale nie miałem sił wyrzec się ukochanej i kochającej 
mnie. Król obiecał mi, iż co będzie w jego mocy, uczyni, byle 
nas połączyć, bo jak twierdzi; .księżniczka Eliza zasługuje na 
to”. Pojmujesz, wielo to we mnie obudziło nadziei, (idy oto 
po naradach z ministrem, kazał mi król wyrzec się zamiarów 
moich raz nazawsze. Kto pojmie, co mnie to kosztowało. 
Wreszcie w dniu 16-ym z. m. udałom się sam do króla. Do­
brym był dla mnie, łagodnym, ale postanowienia swojego nie 
zmienił. Od chwili tej samotny jestem, a ziemia pustą mi 
się wydaje i bezludną.

Trzeba więc było zerwać, że jednak książę nie mógł się 
na ten krok zdobyć, usuwano Radziwiłłów. Król stara się 
zyskać na czasie. Wreszcie wobec uporu syna w 1824 r. 
wpada na myśl, która, jak się zrazu zdawało, odwrócić 
miała wszelkie trudności. Oto niechby która z rodzin pa­
nujących adoptowała księżniczkę Elizę.

Pyszna myśl. Książę Wilhelm znów pełen radości. Ca­
ły rok 1824-ty przechodzi na konferencjach i przesyłaniu 
różnych not.-

Aż oto po paroletniej zwłoce 1826 roku, ministrowie, 
rada stanu i rodzina królewska decydują, że adoptacja 
krwi zastąpić nie może, małżeństwo zatem stanowczo nie 
możliwe.

Ciężko postanowienie powyższe dotknęło księcia.
■ Cieplice 29-go 1826.

Wiesz już zapewne przyjacielu, jaki mnie cios dotknął. 
Dziwną doprawdy siłę mieć trzeba, aby się wyrzec wszystkie­
go, co się kochało, wyrzec się związku, którego wszyscy pra­
gnęli dla mnie i który calem był szczęściem mojem. Ale Bóg 
używa ludzi do wielkich celów swoich. W pierwszej chwili 
byłem jak piorunem rażony. Dziś cierpię spokojniej.

Nie byłem nigdy zaślepiony, pojmowałem trudności, jakie 
stały i a mojej drodze. Wierzyłem jednak, że je przezwyciężyć 
zdołam i w alczyłem i dziś tem ciężej mi porzucać stworzenie, 
które tylu walk było przyczyną.

Parę dni później, romans cały zamyka książę listem do 
ojca: a

y Kochany ojcze!
Rozstrzygnąłeś los mój, miałem nadzieję, dopóki najdro­

bniejszy jej promień możliwym był dla mnie. W sercu mo­
jem znajdziesz ojcze wdzięczność za wszystkie dowody przy- 
przywiązania twojego dla mnie i za list, jaki przesłałeś mi z o- 
statniem postanowieniem swojem.

Dobroć twoja, współczucie, to, co mówisz o obowiązkach sta­
nowiska mojego, pbchwała, jaką jej oddajesz i wszystko, co 
zrobiłeś, aby związek ten mógł przyjść do skutku—wszyst­
ko to zmusza mnie do posłuszeństwa. Zasłużę na zaufanie 
twoje i zwalczę boleść moją i wytrwam przy raz powziętem 
postanowieniu. Kończę ten list, zrozpaczony wprawdzie, 
ale oddany ci, jak nigdy, nigdy bowiem przy wiązanie twoje dla 
mnie nie było silniejszem.

A co się działo potem?
Potem książę'Wilhelm poślubił 14-go czerwca 1829-go 

,roku księżniczkę Augustę Wejmarską, księżniczka Eliza 
zaś zmarła w dniu 27-ym września 1834-go roku na po­
wolną konsumpcję. ( = )

A E i£ IŁ O L O G J A.

i Ś. p. IGNACY ŚLIWIŃSKI, 
subjekt handlowy, opatrzona św. sakramentami, dnia 7-go lu­
tego r. b. zasnął w Bogu, przeżywszy lat 35. Pozostali w smu­
tku: żona koledzy zmarłego, zaprasza krewnych i znajomych 
na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające dnia 10-go lutego, 
o godzinie 10-ej rano w kościele Narodzenia Najśw. Marii 
Panny na Lesznie, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu 
i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz 
powązkowski. —226—

t Ś. p. Florjan Kwaśniewski, 
po długich i ciężkich cierpieniach, zasnął w Bogu dnia 7-go 
lutego 1890 r., przeżywszy lat 62. W głębokim smutku pozo­
stała żona z dziećmi i rodziną zmarłego zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się ma­
jące w d. 10-ym lutego, to jest w poniedziałek, o godz. 10-ej 
zrana, w kościele św. lAnuy (po-bernardyńskim), oraz na wypro­
wadzenie zwłok wtyinżodniu i z tegoż kościoła, o godz. 3-ej 
po południu. —541— 1
, •; Dnia 10-go lutego to jest w poniedziałek, jako w rocznicę i 
smtzrci ś. p. Marji z Gierszów Ekierl, odprawione będzie ża- , 
•omie nabożeństwo, o godzinie 10-ej rano, w kościele św. Ka- 1 
rola Boromeusza przy ulicy Ciiłodnej, na które pozostała ro- ■ 
dzma zaprasza. 1

f Ś. p. Aleksander Reinfe-’ird, 
były urzędnik, opatrzony św. sakramentami, po długich cier­
pieniach, zasnął w Bogu dnia 7-go lutego 1890 r., przeżywszy 
łat 57. Pogrążeni w głębokim smutku: żona, dzieci i siostry 
zmarłego zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajo­
mych na żałobne nabożeństwo do kościoła św. Karola Boro­
meusza przy ulicy Chłodnej w dniu 10-ym lutego, tj. w ponie­
działek, o godzinie 10-ej i pół rano, oraz a następnie na wy­
prowadzenie zwłok z tegoż kościoła i tegoż dnia, o godz. 3-ej 
po południu na cmentarz brudzieński. —537 —

t S. p. FijMa i Jeiiertń l-p ślilm Sitasis
2-go KOELTZ,

b. obywatelka m. Warszawy, 
po krótkich a bolesnych cierpieniach, zasnęła w Bogu, w wie 
ku lat 75. W smutku pozostałe dzieci wraz z wnuczką uwia­
damiają życzliwych przyjaciół nieboszczki, że wyprowadzenie 
zwłok odbędzie się dnia 10-go lutego, :(w poniedziałek.), o go­
dzinie 3-ej po południu, z kaplicy ewangelicko-augsburskiej 
przy ulicy Mylnej na cmentarz tego wyznania. —535

Petersburg 8-go lutego. (Tel. Aj. pótn.) — 
Nowoje Wremia słyszało, że rada państwa w tych 
dniach zatwierdziła przepisy, co do zdawania pod 
zawiadywanie skarbu zarzhdów kolei, chodzących 
za niewypłacalnych dłużników, ałbó też przy.-likwi­
dacji interesów zbankrutowanych kolei.

~SPiedeń 8-go lutego. (Tel. pryw. Kur. IR.) — 
Wiadomości New York Heralda, jakoby wczoraj już 
rozstrzelano majora Panicę i czterech jego wspólni­
ków, nie dają tutaj wiary.

Kraków 8-go lutego. (Tel. pr. K. War.) — Ks. 
dr. Chotkowski, profesor uniwersytetu, mianowany 
został prałatem domowym Ojca św. , ’

Kraków 8-go lutego. (Tel. pr. Kur]. W.) — 
Sztuka Sewera „Dla świętej ziemi” zyskała olbrzy­
mie powodzenie. Teatr trząsł się od oklasków. 
Autora wywoływano bez końca.

Praga czeska 8-go lutego. (Tel. pr. K. IF.) — Zniknął 
bez wieści wydawca Slavische Warte, Pazdzirek.

Berlin 8-go lutego. (Tel. pryw. K. TP.) — 
Podczas obrad nad wnioskiem posła Broemla, doty­
czącym reformy resp. zniżki taryfy kolejowej od 
osób, paczek i towarów, zabrał głos poseł wejrowski, 
prof. Szreder, zwracając uwagę na smutne położenie 
dzielnic wschodnich i domagając się obniżenia taryfy 
kolejowej przewozu płodów rolniczych z wschodu na 
zachód.

Berlin 8-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Tost donosi, że zwołanie pruskiej rady stanu dla roz­
bioru kwestji robotniczej lada chwila nastąpi.

Berlin 8-go lutego. (2W. pr. K Warsz.)— 
Podobno wczoraj nadeszło tu zaproszenie ze strony 
rządu szwajcarskiego na projektowaną oddawna 
konferencję w sprawie opieki nad robotnikami.

Berlin 8-go lutego. (Tel. pr. K. W.) — Sąd skazał dzisiaj 
defraudanta Doeringa np cztery lata więzienia i utratę praw 
obywatelskich przez lat pięć.

Poznań 8-go lutego. (Tel. pr. K. W.) — 
Minister kolei, Maybach, uwzględnił podanie o prze­
dłużenie aż do Lwówka kolei o wąskim torze, idącej 
od cukrowni opalenickiej na Trzcionek do,Brodów, 
któraby w takim razie przewoziła osoby, przesyłki 
pocztowe i towary, pod warunkiem, że projektowana 
kolej zwiniętą zostanie, gdyby rząd postanowił wybu­
dować kolej pierwszo rzędną. (Vollbahn).

Poznań 8-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Z Zieleńczyka (Zielenzig) w Braudenburgji nad gra­
nicą poznańskiego rozpoczną wkrótce sypać tor pod 
kolej do Międzyrzecza, zkąd już idzie kolej do Zbą­
szynia i Poznania.

Poznań 8-go lutego. (Tel. pr. K. W.) — 
Woda w Warcie opadła o dalsze 2 ctn. W Pogorze­
licy opadła w ciągu ostatniej doby o 10 ctm, t. j. do 
2 m. 70 ctm.

Paryż 8-go lutego. (Tek pr. Kur. 1P.) — 
Rada ministrów orzekła, że uwięziony książę orleań­
ski, zgodnie z tekstem piawa z dnia 22-go czerwca 
1886-go r., musi być wydany w ręce sprawiedliwo­
ści. Książę, jako najstarszy syn hrabiego Paryża, 
jest bezpośrednim jego spadkobiercą, stawiony prze­
to będzie przed sądem policji poprawczej.

8-go lutego. (7k pr. Kur. wj)-^. 
Książę orleański stawał dzisiaj przed sądem policji
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poprawczej. ~ Oświadczył on, że przybył ofiarować 
Francji służbę swego ramienia. Sprawa odroczona 
do środy. —w ____ ,

l^arys 8-go lutego. (Tel. pr. K W.) — 
Pisma republikańskie żądają surowego zastosowania 
prawa do księcia orleańskiego, którego nazywają 
bohaterem reklamy. Pisma monarchiczue sławią 
godność i patrjotyzm księcia, bulanźerowskie są ura­
dowane z wypadku. Widzą one dylemat następują­
cy: jeżeli rząd księcia z rąk wypuści, będzie śmie­
sznym, jeżeli ukarze, będzie podłym.

x ary& 8-go lutego. (7 W. pr. K. Warsz.) — 
Zapewniają^ że książę orleański przybył bez wiedzy 
ojca, a tern samem bez manifestu, jak rozgłoszono 
wczoraj. Działa on jako francuz i żołnierz.

Mlsym 8-go lutego. (ZeJ. pr. Kur. U ar.) — 
Kardynał Pecci, brat Papieża, umarł. {Aj. półn.)

Isondyn, 8-go lutego, ('lei. pr. Kur. War.) — 
Tm s donosi, że Chiny koncentrują znaczne wojska 
w Maudżurji i zamówiły w Europie nowe karabiny.

Ss/ja 8-go lutego, {Tel. p. K. II7.) — Dla 
ostrożności odbyły się z rozkazu rządu rewizje 
u wszystkich komendantów wojsk w całej Bułgarji, 
które nie wykryły wszakże nic podejrzanego. Mimo 
tego książę jest mocno przygnębiony zdradą Panicy; 
oświadczył on na wtorkowej radzie ministrów, że 
boli go zawód doznany, sądził, że stosunki w Bułga­
rji są skonsolidowane, że armia jest zadowolona i 
lojalna; przekonywa się tymczasem z obecnego obja­
wu, że rachuby jego były fałszywe. Gotów przeto 
abdykować i oddać losy Bułgarji vz ręce mocarstw. 
Rząd zapewnił księcia, że spisek Panicy jest entre- 
pryzą kilku chciwych zysku i wladry jednostek.

TELEGRAMY HANDLOWE,
Berlin 8-go lutego. (Tel. prywatny Kur. Warez). — 

Rozpoczęto dziś obrady w dość slabem usposobieniu, które 
wzmocniło się w ciągu trwaijia czynności, na skutek napływu 
zleceń do kupna, szczególniej z Paryża. Ruble poprawiły jsię. 
dziś cokolwiek. Gotówka podrożała dziś w dalszym ciągu. 
Zasadnicza tendencja giełdy mocna. Ruble w tranzakcjach 
końcomiosięcznych, za któro płacono początkowo 220.50, osią­
gnęły przy notowaniem urzędowani 221.50. W porównaniu 
z wczorajszemi kursami podniosły się banknoty russkie w obro­
tach .natychmiastowych o 70 feni, a w końcomiesięctnych o 
lm. 10 fen., krótki Petersburg o 1 m., A długoterminowy o 1 
1 m. 40 fen. Przekazy na Wiedeń w obu terminach gorzej 
o 40 fen. (krótkie 172.10, długie 171.) Listy zastawne ziem­
skie obniżyły się o 20 k., a pożyczki wschodnie o 25 kop., pod­
czas gdy listy likwidacyjne nie uległy zmianie. Mniej płacono 
za 4% pożyczki konsolidowano z r. 1880-go, 4'/2O/o listy zasta­
wne ruskie, pożyczki premjowo russkie z roku 1866-go, 6% 
russką rentę złotą; więcej natomiast za prejniówki russkie z r. 
1864-go. Kupony colne notowano tak samo jak wczoraj. Akcje 
kredytowe austrjackie poprawiły się o l4/io°/o- Dyskonto pry­
watne podniosło się o '/s’/o- Żyto słabe, straciło w dalszym cią­
gu w obu terminach 50 fen.

221.50

210.50

171.50

177.60
20.475 

■20.27

Serlin 8-go lutego (notowanie urzędowe giełdy), 
Bil.ban. rus. w tr. ust. £22 K 
Weksle na Warszawę 221.10 
Wek. na Petersb. krót. 22 2.2 " 
Wek.naPetersb. dług. 218.50 
Bil.ban.russk.uadost. 221.50 
Wschodnia poż. II om 69 — 
Listy zast. serji I-ej 65.80

Kursa t 7-go lutego: 220.80, 220.
69.25, 66.—, 177.50, 173.25, 172.—.

Akcjed. ż. war.-wiod. 
Akcje kredytowo 

I Weksle na Lou. kr.
| „ n dl. zu.zi
Zyto w tow. gotow. 172.75 
Żyto ua wiosnę

219.50, 217.10 220.-

Z karnawału.
Raut „Kurjera warszawskiego”.

Raut wczorajszy, który do naszej siedziby redak­
cyjnej sprowadził nader liczne grono najwybitniej­
szych przedstawicieli wszystkich warstw społecznych, 
był jakby echem tych uroczystości artystycznych, 
które ożywiały tydzień ubiegły.

Mierzwiński, ten nieporównany bohater sztuki wo­
kalnej, pomimo udziału tak szczodrobliwego na kon­
cercie Towarzystwa muzycznego, nie pożałował swej 
pieśni tym, którzy go podziwiać i uwielbiać radzi 
byliby ciągle.

Artysta dał słuchaczom wiązankę pieśni, wyśpiewa­
nych tym niezmęczonym organem, który zdaje się 
posiadać czystość i wytrwałość najszlachetniejszych 
metalów.

Frenkiel znowu zabarwił tę ucztę muzyczną szcze­
rym, niepodrabianym humorem, który tryska' praw­
dziwej adrowieml

Wśród tak miłej biesiady, godziny mknęły niespo- 
strzeżenie, dając uczestnikom chwilę prawdziwego 
upojenia i zapomnienia.

Dzięki, szczere dzięki im za to!
«

Bal na szwalnie?
Wczoraj między 10-tą a 12-tą wieczorem Warsza­

wa przybrała łizjognomję Paryża lub Londynu.
Ruch powozów na ulicach był niezwykły, wszyst­

kie zaś wiozły gości na wieczory i bale, z których 
najliczniejszym był bal w resursie kupieckiej, urzą­
dzony na dochód 3-ej i 5-ej szwalni.

Dwieście par tańczących w niewielkiej żółtej sali— 
to nie żarty.

Lecz nietylko liczbą imponowała wczorajsza zaba­
wa — rzadko spotyka się razem tyle pięknych, uro­
czych, pełnych wdzięku mieszkanek naszego pado­
łu... karnawałów.

Na wstępie do sali spotykamy panią Lubow., toa­
leta aksamitna lila, przód koronkowym we włosach, 
na szyi i u stanika fijołki; dalej jedną z najuprzej­
miejszych gospodyń balu, p. z Jaracz. Swinar., tuale- 
ta czarna; jeszcze dalej panny: Lubow., toaleta bla- 
do-różowa gaze. moiree-, J. Grzad., tualeta czarna 
crepe de Chine, ubierana chryzantemami; dwie panny 
Jank., tualety z gazy białej; pani Pop.-Swięc., tuale­
ta czarna poult de sole- panny Leśniew., panią Hil., 
pannę Kucz., pannę Tyszk., tualeta różowa z szarfa­
mi malowanemi w kwiaty, podobno własną ręką, 
pannę Mil., panią Cbludz. itd., itd.

Zabawę rozpoczęto polonezem, w którym w pier­
wsze dwie pary szli panowie wodzireje: Kraków 
z panią Pop.-Świecką i Bogatko z panną Kuczyń.

Po polonezie nastąpiły inne tańce, przyczem gorą­
co i ścisk, jak... na udanym raucie, dobrze dały się 
odczuwać tańczącym; w 2-im kontredansie dla braku 
miejsca damy stały nie w parach, lecz przed panami. 

sit.*
U wioślarzy.

Ostatni!
Tak jest, ostatni w tym „sezonie” bal na Królew­

skiej.
Ale też była to zabawa!
Przystań... przepraszam, lokal zimowy przepełnio­

ny i to nie byle jaką załogą, bo najpiękniejszemi 
wioślarkami i najdzielniejszym zastępem wioślarzy.

Godzina 11-ta. Szanowny gospodarz lokalu daje 
znak orkiestrze i rozpoczyna się walc, czarowny, 
jak... oczy mojej tancerki, namiętny, jak... żądna 
tańca cala wioślarska drużyna...

Tańczymy i lawirujemy po sali, chcąc znaleść naj­
piękniejsze.

Bagatela! alpż to niemożliwe, musielibyśmy bo­
wiem wymienić wszystkie!...

Ale, baczność! zaczyna się kadryl, może teraz znaj- 
dziemy owe najpiękniejsze..

Szczęście nam służy i stwierdzamy, iż wyobrazi- 
cielka konwalijki z balu kostjumowego i w różowej i 
sukience czarować potrafi.

A gdy już o różowem mowa, proszę nie zapomi­
nać, iż choć się jest blondynką i w dodatku z kró- 
tkiemi włoskami, można w barwie jutrzenki bliźnim 
spokój zakłócić...

Kadryl rozwija się świetnie, nie dziw, sterują 
w nim 200 parami najdzielniejsi sternicy od wielkich 
biegów, a sterują znakomicie.

W kadrylu konstatujemy, że czarny kwiatek, bru­
netka z czaraemi również kwiatkami na staniczku, 
uosabia wdzięk mocno niebezpieczny.

Kadryl się kończy, rozpoczynają polkę, trzeba iść 
skreślić sprawozdanie, gdyż thcąc czekać do końca 
balu, musielibyśmy odłożyć tę miłą powinność do 
9-ej rano. —w—

*
W resursie obywatelskiej.

Bawiono się wybornie—inaczej też być nie mogło 
tam, gdzie zgromadziły się kółka osób, znanych so­
bie nawzajem i przybyłych z niezłomnem postano­
wieniem bawienia się do rana.

Nie był to bal, ale tylko wieczór i może właśnie 
dlatego wszyscy się bawili—a było tam osób dwie­
ście.

Tańce prowadził p. Makowski, —b—
*

Zabawa drukarzy.
Czternasty już rok z kolei cni adepci sztuki Gu­

tenberga, pląsają ochoczo na balach, własnym sump­
tem i silami urządzanych. <

Niezbyt liczne w roku bieżącym, bo zaledwie 200 
osób wynoszące towarzystwo, w obszernych aparta­
mentach „Harmonji”, znalazło raz przecie (bo zwy­
kle zaciasno było) teren, w którym choreograficzne 
zdolności w całej pełni rozwinąć było w stanie.

Więc bawiono się jak nigdy.

Tańce rozpoczęte o godzinie 10£ wieczorem polo­
nezem, na którego czele stanął starszy zgromadze­
nia p. Pajewski z panią Ruck, wiodąc za sobą cały 
sznur zebranych, prowadził zwykły wodzirej dru­
karski, p. Choiński.

Po polonezie orkiestra zagrała posuwistego walca, 
za nim tuż dążył kontredans, do którego stanęło par 
około 60, później szła poleczka żwawo, dalej „lan- 
sjer” itd. itd., aż do świtu, bo drukarze bez dobre­
go oświetlenia nie są w stani nic dokładnie wykoń­
czyć.

A panie? spytacie.
Pań było wprawdzie niewiele, ale za to tak nado­

bnych, iż trudno wyróżnić której z tego wianka ró­
żnych kwiatków, co salę w koło obwiodły.

Zaznaczyć również należy, iż wczorajszy bal dru­
karzy zgromadził w liczniejszem, niż odclawnajuż 
komplecie i właścicieli drukarń tutejszych, pośród 
których zauważyliśmy pp.: Jez., Kep., Lew., i kilku 
innych, o,*

W kolonji francuskiej.)
Bal kolonji francuskiej zgromadził wczoraj nie­

zbyt liczne towarzystwo; pań było nawet dosyć, pa­
nów wszakże, zwłaszcza tańczących, niewielu.

Niemniej jednak, ów „baliczek na mały stoliczek” 
miał wygląd bardzo elegancki.

Stylowa sala pompejańska na 1-em piętrze hotelu 
Europejskiego przybrana była trójkolorowemi sztan­
darami, herbami znaczniejszych miast francuskich i 
naszą syreną, oraz cyframi R. F. » «

Honory balu robili państwo Martin, pomiędzy ze­
branymi zaś zauważyliśmy konsula francuskiego p. 
Bayard, wicekonsula p. Melon, państwa Lassallle i 
znaczną część trupy francuskiej, panią Dea, panów: 
Schttrra, Interinga i wielu innych, z gości miejsco­
wych przybyli pp.: Kazimierz Dobiecki i dr. Lubel­
ski.

Tańce prowadził p. Richard-
* 

U subjektóWf
W salonie Towarzystwa subjektów handlowych 

przy ul. Miodowej gwarno wczoraj było i wesoło.
Zabawa zgromadziła przeszła 150 osób.
Do pierwszego kontredansa stanęło 50 par, tań­

czono zaś, jak to tam zwykle bywa, do poranku.
Zresztą inaczej być nie mogło, gdyż kierownictwo 

zabawy wzięli na siebie pp. Józef Mikulski i Adam 
Sierpiński, niestrudzeni gospodarze zabawy.

W przyszłą sobotę odbędzie się u subjektów osta­
tni wieczór tańcujący.

*
U głuchoniemych.

Drugi już raz w bieżącym karnawale mogliśmy 
sprawdzić osobiście, że... głuchoniemi tańczyć potra­
fią i to tańczyć w takt muzyki.

Sposobność do powtórnego skonstatowania tego 
dziwnego dla słyszących faktu dał nam wieczorek 
tańcujący, jaki nocy dzisiejszej urządzili oni w go­
spodzie swojej na Piwnej, gwoli zasiłku szczupłych 
funduszów kasy wzajemnej pomocy i gwoli własnej 
zabawy.

Tańce, rozpoczęte walcem o godzinie 1 O-ej wieczo­
rem, prowadził trochę na migi, a trochę głosem (bo 
i to niemi potrafią) głuchoniemy p. Nowakowski.

Gospodyniami balu, którego głównym inicjatorem 
i organizatorem jest p. Sulowski, również głuchonie­
my, były panie: Różańska i Gościcka, zaś z twarzy­
czek godniejszych uznania wymienić tu musimy pan­
ny: Litauerowny (siostry), z których jedna, mówią­
ca, prócz urody, i dowcipem odznaczała się niezró­
wnanym, panna Abramowiczówna, panna Pasz, i je­
szcze kilkanaście innych równie godnych zaznacze­
nia mówiących i niemówiących „kwiatków”.

Głuchoniemy artysta malarz Jaworski dokonał 
zdjęcia widoków kolacji, tańców i sali.

ODPOWIEDZI REDĄKCJI.

_  Panu J. T. 5f.—Tego rodzaju artykułów bezimiennie nie 
uwzględniamy. Sz. pan występuje z ciężkiem oskarżeniem, 
lecz komu mamy dać wiarę? i jakie są dowody? Że <dat pod­
niósł tę sprawę—to rzecz Głosu, który archiwum swojemdzie­
lić się z nami nie będzie. Dla podniesienia sporu potrzeba 
przedowszystkiem oskarżenie uzasadnić.

— Panu G., stałemu prenumeratorowi. — Zdania spokojne, 
a trzeźwe zawsze są cenione. Zdaje nam się jednak, że w da­
nym wypadku zbyt daleko sz. pan posuwa wnioski z artykułu 
qnetionis. Jeżeli sprawa tak poważna ma zejpe na stanowi 
s.ko hecy operetkowej, bodaj czy nio lepiej sprawę tę z góry 
uznać za wykreśloną? Zresztą; wkrótce uzasadnimy obszef 
niej ten przedmiot niesłychanie ważny, lecz zarazem niezmier 
nie drażliwy. Co do sporu z powodu p. K.—na całym świecit 
prasa toleruje swobodę przekonań. ]'. W. wkrótce odpowie.

— l?ren«merotorotoi. —Podręcznik geograficzny Cark owakie­
go, wydanie nowo, mniejszo.

— Panu Leonowi IZ. w Lodzi.—Uiścić. Zst.
— J aiiu K. G. w Odessie.—Przekładów nie drukujemy.
— Panu J. Al. z Nowego Sudcdii,—Między 6'^—7*/a.
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Nowo założona

■a

PODROŻ DO

o g- 
o g. 
O g. 
o g-

9 m. 30 rano,
4 m. 30 po poł.
2 m. 20 po poł.

10 m. 35 wiecz.

Nowe wytworne minjaturoWe wydawnictwo 
Gebethnera i Wolfla 
if r n r rt, no

po! firm U „HIKW1EC",
Praga pod Warszawą.

Wyrabia musztardę francuzką 
w różnych gatunkach, z najlepszych 
materjałów, odznaczającą się przyjem­
nym smakiem i przewyższającą wiele 
znanych dotąd gatunków musztardy.

Cenniki na żądanie wysyła się gra­
tis i franko.  185R

wiada wszelkim wymaganiom.
Kupuje, sprzedają i wynajmuje mała 
używane. 2r

Ceny b. umiarkowane, ale stałe.

Powieść Jnljna Łgtowskieto,
•przedaje się w kantorze wydawcy S. Le- 
Wentala, Nowy-Świat 41, oraz we wszyst­
kich znaczniejszych księgarniach.—Cena rs. 1, 
,2 przesyłką pocztową na prowincję rs. 1 
kop. 20,  163

Dla znawców 
pierwszy transport 

Tytoni i Papierosów 
z naturalnego tureckiego tytoniu 

Fabryki A. J. Tanatar, 
poleca

A. Nowakowski,
Bielańska AS 3. 101R

MAGAZYN MEBLI
nowych i używanych

ZAŁUSKIEGO i S-ki
w Warszawie. Marszałkowska 34137

1. Posiada wielki wybór mebli wykwin­
tnych i skromnych.
Przyjmuje zamówienia i urządza apar-

Marji Konopnickiej 
opuściło prasę i jest do nabycia we wszyst­
kich księgarniach. Cena egzemplarza rs. 2, 

pocztą ts. 2 kop. 20.
W temże wydaniu „Pan Tadeusz’ A. Mi­

ckiewicza, z portretem autora rs. 2, pocztą 
rs. 2 kop. 20.  181r

Kościoła Rzymsko-Katolickiejo
zebrane

* Zabytków Muzyki Religijnej Polskiej 
z XVI i XVII wie^u

przez 150R

Aleksandra Polińskiego.
Nuty do śpiewu na cztery głosy

* objasniającemi wykonanie informacjami. 
Cena egzempl. kop. 90.

y. Do nabycia we wszystkich księgarniach i 
Redakcji „Echa Muzycznego- (Senatorska, 26)

DOM nowy, w Warszawie, przy pryncy- 
Pślnej ulicy, wartości realnej 115,000 rs., 
dochodowej 9,500 rs., z którym mogą być 
Zawarte tranzakcje na:

1- o pożyczkę 25,000 rs. do 37,000;
2- o dzierżawę przy kapitale 20,000 rs.;
3*o zamianę na dom, majątek ziemski z do­

płatą Jo domu 25,000, reszta hypoteczna i 
długoterminowa zostanie do spłaty;

4-o zamianę na sumę hypoteczną lub ró­
wnoważnik jej w interesach handlowo-prze- 
ayslowych;

■’-o sprzedaż na dogodnych rafowych wa- 
z kapitałem 20,000 rs.

„ Fabryka gorsetów Kleniewski, No- 
’vy-owiat 70. 164

"WACHLARZE!!
Wyprze<^aje ^tad bielizny 

' r^nwasser. Miodowa 10. 152

2. Przyjmuje zamówienia i urządza apar­
tamenty podług rysunków.

3. Dział tapicersko-dekoracyjuy, odpo-

4.

LA GRANDE CHARTREUSE,
>n 7 ]kler żadnym innym zastąpić się nie dający, 

We wszvstfe^ch handlach win i restauracjach.

DBMS,
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Marji Rodziewiczówny,
Uwieńczona na konkursie „Kuriera Warszaw­
skiego,’ wyszła z druku nakładem tegoż Ku- 
tjeru i sprzedaj e się we wszystkich księgar­
niach.—Cena w Warszawie rs. i kop. 50, 
* przesyłką na prowincję rs. 1 kop. 75.— 
Skladj' główne: w Administracji „Kurjera 
Warszawskiego,’ Plac Teatralny .V 9, oraz

Biurze wydawnictw S. Lewentala Nowy- 
Świat M 41. 172r

Najszybsza i najgodniejsza komunikacja nowo zaprowadzonym po­
ciągiem wieczór ystrjackiej kolei Południowej (K.K. DHV. Siidbahn).

Opuszczając . ¥ koleją warszawsko-wiedeńską o godzinie 9-ej m. 15
wieczór, przybywa s.ę do Wiednia nu2£yutr2 o

Wyjeżdżając tegoż dnia 6 J * *
z WIEDNIA I. ha_^?a°n nflf°.dx’ ®*ei “• t5 wieczór, podróżni przybywają: 

do stacji Mattuglie-Abbazzla >) nazajutrz................  r j j

do Meranu (v.a Marburg-Franzensfeste) nazajutrz 
do Wenecji nazajutrz  
do Florencji nazajutrz  
do Rzymu trzeciego dnia. o g. 6 m. 10 rano.

NB. Pomiędzy W1< I“c”1 a ... * e"Abbazzia kursują wagony bezpośredni 
I-ej i Ii-ej klasy, Do St. Peter (gdzie pociąg przybywa o godz. 7-ej minut 46 rano) 
idą wagony sypialne.

Pomiędzy Wiedniem a Meranem (via Marburg-Franzensfe3te^ kursują wagony 
bezpośrednie. W wagonach I-ej Łasy na żądanie możną ^ejsca sypialne za dopłatą 
złr. 4.

Pomiędzy Wiedniem a Wenecją kursują wagony sypialne. Podróżni I-ej klasy 
dopłacają do wagonu sypialnego 7 złr, 50 cent.

’) Podróżni, którzy wolą wyjechać z Wiednia rannym pociągiem, o godz. 7-ej, do 
Abbazzji, przybywając do stacji Mattuglie-Abbazzia wieczorem, wygodnie mogą na stacji 
nocować w osobnych pokojach ku temu urządzonych.

2 Wiednia do Abbaisji można otrzymać Bilety powrotne na czas dłuższy za tańszą

Nakładem Gebethnera i Wolffa opuścił prasę

Ostatni tom nowel Henryka Sienkiewicza

TA TRZECIA
Sachem. Sielanka. Walka byków w Misspanji. h puss- 

esy Białowieskiej. Wycieczka do Aten,
Cena rs. 1 kop. 50.

Tegoż autora Pisma, tom I—V po rs. 1, tom VI—IX (Ogniem i mieczem) rs. 4, to n>
X—XV (Potop) rs, 6, tom XVI—XVIII (Pan Wołodyjowski) rs. 5. 250

Nakładem księgarni Gebethnera i Wolffa,
opuściła prasę:

z portretem autora.
Cena 3 tomów rs. 4

Najnowsza powieść Bolesława Prusa

Tegoż autora „PlacówKa,”
w 3-ciem ozdobnem wydaniu rs. 1 kop. 50. 258r

V O S F O R A-N ŻELAZA 
lerasa aptekarza, doktora nauk ścisłych.

W płynie podobnym do zgęszczonej ielazistej wody mineralnej, Jest 
jedynym środkiem ielazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po­
siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość, że działa w sposób 
odtwarzający krew e i koici. Nigdy nie sprawia zatwardzenia i nie 
utrudza żołądka, nie czerni zębów, używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności i we wszyst­
kich tyeh cierpieniach, którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu. •

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych atpekach.

Skład węgli, drzewa, wapna, cementu
ulica Chmielna AS 23, Wspólna -V 45 róg Marszil^ov.akieJ.

Za korzec grubego węgla kop. 90. 
„ n kostkowego „ 85..

Odbiorcom bliżej składów zamieszkałym odsyła pojedyńcze korce po tej 
samąj cenie. ...  199r

MIGRENY—BÓLE GŁOWY
GUARANA

APTEKARZY w PARYŻU
Jedno tylko pudełko tego roślinnego naturalnego proszku, rozpusz­

czone w małej ilości ocukrzonej wody, jest dostatecznem do wyleczenia 
najgwałtowniejszych bólów głowy,' migreny i newralgij. Wzmacniające 
i toniczne działanie Guarany czyni ją niezaprzeczenie skuteczną przeciwko 
rznięciom żołądka.—Skład w Paryżu, 8, ulica Viviehke i w główiiych‘aftekacm.

nadeszły do SKŁADU GŁÓWIłEGO
Krakowskie-Przedmieście Nr. 7. 225 R

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 5 (17) Lutego r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytacyj 

nej Magistratu miasta Warszawy licytacja m. minus przez opieczętowane deklaracje, 

na reparację domu miejskiego na rogatkach 
Marymonckich, od sumy anszlagowej 1,202 rs 

25 kop.
Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu 

szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane został) 
w Dziennika Warszawski® i w Gazecie Policyjnej. 178r

i Mam zaszczyt podać do wiadomości Szanownych moich odbiorców, że 
od dnia dzisiejszego

wyłączny Skład moich wyrobow,
znajduje się

W DOMU HANDLOWYM
HenryKa FeigeWblata

w Warszawie, ulica Orla M 6,
gdzie wszelkie gatunki wyrabianej przezemnie Gummy ao ODUW,a> sł stale do 

nabycia.—Łódź, dnia 4-go Lutego 1890 r.
250R BMIL WICKE, Fabryka Tasiem Gumowych do obuwia.

Chwilowo brakujące Wina Stołowe

4



połysk życit
syłką rs. 4 
Krakowskie-

rW:;M

Sfttei

r

„Au bon marche,”
MIODOWA M 6,

zawiadamia W W. 
bieżący przygotowa- 
gorsetow lekkich 
knie balowe, oraz 
dreliszkowe, wro- 
szelki do prostego 
sety hygieniczne 
poleca

Panie, iż na sezon ffiS 
ła znaczny zapas 
specjalnie pod su- . 
gorsety gumowe. 
zmaitych kolorach, /(£& 
trzymania się, gor- ttjSł 
i męzkie, z czem się 

183R
«AU BON MARCHĆ.

Nr4Ó‘

Kantor rekomendacji służących

Sprzedaż pudowa i workowa
z odstawą do domów.
Ceny fabryczne. Mt

FABRYKA SKÓR 
w Moskwie.

Wyrabiająca skóry cienkie w wyż­
szym gatunku zagranicznym, zdatne na 
eksport, mające dobry zbyt, w zupełnym 
będąca biegu, jest do sprzedania wraz 
z wszystkiemi przynależnościami.

Majster fachowiec zagraniczny .jest 
na miejscu i może być równocześnie 
z kupnem zaangażowany.

Oferty listowne adresować pod S. 500 
do Kantoru N. A. Meier, Moskwa, Po- 
krowka, dom Sobolewa.239r

■wyłącznie 221R fflj
pierwszorzędnych fabryk

poleca w wielkim wyborze 
BARDZO TANIO

JAN LAUTERBACH |
ZEGARMISTRZ,

143 Marszałkowska 1431 
wprost hotelu Francuskiego S3 

W iśeia fo sW™ z

Dla przekarmienia koni roboczych, b<> 
cych w zawiadywaniu Zarządu Budowniczy 
go Fortyfikacyj Zegrzańskich, potrzeba mie­
sięcznie owsa około 930 pudów i siana 630 
pudów.

Życzący dostarczać takowe, zechcą złożyć 
Zarządowi powyżej wymienionemu deklaracje 
na piśmie nie później jak do d. 4 (16) Lute­
go r. b.

Oprócz tego Zarząd proponuje tym, któ- 
rzyby chcieli zabierać nawóz od 60 koni, aże­
by wzamiąn tego dostarczali podściólkę.

Bliższych intbrmacyj zasięgnąć można ka- 
żdodziennie w Zaiządzie Budowniczego w Cy­
tadeli Aleksandrowskiej A 33, oraz na miej­
scu dokonywających się robót w Zegrzu, ta­
kowa miejscowość położoną jest przy drodze 
szosowej, wiodącej ze stacji Jabłonna do Se­
rocka. 263r

ulica Leszno Ni 9 (na dole), 
poleca liczną służbę zdobrem i świadectwami, 
do umieszczenia W Warszawie i na prowin­
cji, a mianowicie: bony, gospodynie, panny- , 
służące, sklepowe, panny do gości, kucharki, ‘ 
młodsze, niańki i sługi do wszystkiego; oraz 
oficjalistów prywatnych, kucharzy, lokai, pa­
robków, stróży i t. d.—Kantor prowadzony 
jest pod moim osobistym kierunkiem lat 26!

161 Z uszanowaniem
Jakób Ogonowski.

stosownie do posady, ofiaruję za wyrobienie 
miejsca 

rzadcy łiebiew majath
w Królestwie lub Cesarstwie. Dyskrecja za­
pewnia się. — Oferty proszę składać w kan­
torze Kurjera pod „R. A. 300".143

OSTRZEME! -
Niniejszein zawiadamiam osoby zaintereso­

wane kanalizacją domów, zakładów i t. p. 
posesyj, że wystąpiłem z firmy F. Stępiński 
jako kierownik techniczny i odpowiadać na­
dal będę tylko za te roboty, które mnie sa­
memu powierzone zostaną i które sam pro 
wadzić będę. Z poważaniem

Wiktor Szrajber, Inżenier kanalizacji. 
Biuro Techniczne Grzybowska 21.

K Młyna Walcowego „Słodowiec" 

P. HENólGERY 
Miodowa .Y> 16.

1810 
1809
1813
1795 
1801 
1793
1796 
1823
1811
1812 
1812 
1812
1814
1838
1842
1839 
1834 
1839 
1838
1843
1845
1846 
1846
1815 
1820 
1826 
1823 
1823 
/824 
1846 
1830 
1859

KUB JEB WARSZAWSKI.—-Dnia Wntego 1800 i. "

KOMITET

Rok
Numeb płaca NAZWISKO NABYWOY

nabycia

życia. Cena

Rok, w któ­
rym ostatnie 
ciało pocho­
wane zostało

otrzebni poważni Agenci do miej- 
iscowej sprzedaży produktu powsze­
chnego użycia, opatrzonego przywilej 
jem państwowym, oraz wyłączni 
odbiorcy na pojedyncze Gubernje 
Królestwa i Cesarstwa. Oferty sub 
„P. 6.060" Biuro Rajchman i Fren- 
dler Warszawa. ’ * 235R

z powodu wyjazdu do sprzedania, jako 
to: szaty, stoły, krzesła, łóżko, biurko— 
wszystko machoniowe; garnitur jutą 
kiyty, konsola, firanki, dywany, oraz 
rozmaite sprzęty domowe: codziennie 
od 10—12 i 3—5, Marszałkowska 120, 
prawa oficyn* 168

Administrator 
z kaucją od 12-tu do 
15,000 Rubli w gotówce PO- 
TRZKllft Y do jednej z fa­
bryk wyrobów metalowych tu 
w Warszawie egzystującej. Ofer­
ty pod 11. 11. składać w Biurze 
ogłoszeń, Senatorska Nr 26. 249R

podaje do wiadomości, że na statkach passażerskich, są do wydzier­
żawienia bufety. Administracja poszukuje również Kontrolerów 
z kaucją. — Bliższych wiadomości udziela biuro Żeglugi Parowej, Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr 60. 255r

na rzece Wiśle
MAURYCEGO FAJANSA,

na statkach passażerskich, są do wydzier-

1855
1852 
1855 
1849 
1858 
1855 
1858 
1823
1858
1855 
1818 
1831 
1857 
1843
1856 
1843
1856 
1839 
1849 
1843
1854
1857
1853
1853
1855 
1857
1856
1854
1855 
1846 £ 
1855 S
1859

MASZYNY
do tarcia farb, migdałów, kakao, fos- 

feT"l~ i innych sypkich produktów, 
........................................systemu

lj t) - V
w Ciech.ocin.ku

podaje do wiadomości, że na czas sezonu leczniczego w roku .bieżącym w Ciechocinku po­
trzebna będzie orkiestra, złożona z 16-tu zdolnych i doświadczonych muzykantów.

Orkiestra ta składać się ma z dyrygującego i dwóch pierwszych skrzypców, jednej 
drugiej skrzypcy, jednej violi, jednej wiolonczeli, jednego kontrabasu, dwóch klarnetów, je­
dnego fletu, jednego oboju, dwóch trąb, jednego kornetu a piston, dwóch waltorni, jednego 
trouibonu i jednego bębna z trjanglem.

Dyrygujący z całą orkiestrą obowiązany jest przybyć do Ciechocinka koniecznie 
w dniu 14 (26) Maja i pozostawać, nie wydalając się, do dnia 8 (20) Września 1890 roku. 
Gdyby orkiestra w terminie 14 (26) Maja nie przybyła, albo gdyby dyrygujący wraz z or­
kiestrą zeeheial wcześniej oznaczonego terminu wyjechać z Ciechocinka, w takim razie 
z wynagrodzenia, jakie mu kontraktem zapewnione zostanie, potrącone będzie za każdy 
izień p.o 25 rs.

Życzący podjąć się obowiązku sformowania takiej orkiestry, mogą przy złożeniu za­
świadczeń władz lub zakładów, przy których już dyrygowali orkiestrą, składać deklaracje 
w Kaneelarji Komitetu, mieszczącej się w domu Nś 14 przy ulicy Ciepłej w Warszawie, 
ćiżdodzienuio w godziisich od 11 do 2-ej, z wyjątkiem dni świątecznych, gdzie też będą im 
skazane bliższe warunki. 202r

Balsam Colorado,
który zdumie­
wającym czyn­
nikiem, tru­
dnym do uwie­
rzenia, włosom 
siwym, wypło­
wiałym utrąca­
jącym barwę z 
jakichkolwiek- 
bądź przyczyn, 
Wjedji V1QC. lub 
w kilkanaście 
dni‘ stosownie 
do‘przepisu u- 
żyoia, wraca na­
turalny kolor i

Colorado rs. 3, z prze- 
Dobrzańskiego, 

Na 9. 191r

opatrzone trzema do­
kładnie obtoczonemi 
walcami z najlepszego 

russkiego granitu.
Zamówienia przyjmu­

je w Warszawie:

W. KAUTZ
Ceglana 5. 

bkiad Główny na Rossję 

li B. ffllOHIMER i S-ka 
w Odessie. 215R

KANTOR PRZEWOZOWY 
WŁADYSŁAWA ZABORSKIEGO 
Krakowskie-Przedmieście Ni 60, 

telefonu N» 482.
Mam honor zawiadomić Szanownych 

klijentów, którzy racżyli zaszczycać 
mnie swojem zaufaniem, iż z dniem 1 
Lutego 1890 r. rozwiązawszy dotych­
czasową wspólkę z p. Ignacym Klein- 
manem, rozpoczynam prowadzm nadal 
działalność mego kantoru sanr wyłą­
cznie i jak dawniej tak i obecnie, o- 
sobiście wszelki nadzór nad skrupula- 
tnem wypełnianiem zleceń prowadzić 
będę. Pol cając się przeto łaskawym 
względom Szanownej Publiczności, oraz 
pp. kupców i przemysłowców, zape­
wnić mogę o jaknajakuratniejszem 
spełnianiu wszelkich powierzonych mi 
komisów pod względem przewozu i 
ekspedycji towarów, opakowania 
mebli, przeprowadzek i t. p.

Nadimeniam przytem, że przez 6-łe- 
tni perjod prowadzenia rzeczonego in­
teresu pod moją i spółki firmą, ża­
dnych długów, ani prywatnych, ani 
wekslowych nie zaciągałem, za żadne 
przeto odpowiadać nie mogę; gdyby 
kto wszakże rościł jakąkolwiek preten­
sję do mojej firmy po dzień 1 Lutego 
1890 r., zechcę zgłosić się do mnie naj­
później w ostatnim dniu bieżącego 
miesiąca, po upływie bowiem tego ter­
minu żadne pretensje uwzględnione 
nie będą.
138 Władysław Zaborski.

Meisner Jan
Weite Jan
Hoffmann Krystjan
Dietrich, ludwisarz 
Gum brecht 
Breier Daniel 
Lange, m. kowalski
Kempen, pułkownik 
Wolfke, creśla 
Bischold, rzeźnik 
Braun, młynarz
Girstenberg, kupiec 
Witkę Samuel 
Lieso Fryderyk 
Ja’.u Karol 
Roesler Karol 
Hertel, młynarz
Novok et Schmidt-Weichan Teodor 
Schrceders kapitan i Baum Krysztof 
Kohler Jan, stelmach
Vorwerk Jan, fabr. ostróg 
Zalewski Wincenty, adwokat 
Bucher Gottlieb, wł. domu
Braun, nauczyciel 
Albrecht, kowal 
Nieńchke, rzeźiik 
Fottcher, stolarz 
1’ottcher, stolarz 
KOrner, stelmach 
Jegorow Katarzyna 
p. Vollert
Beckenke Gettiryd,

placów familijnych na Cmentarzu Ewang.-Augsb. Warszawskim, będących 
ar zupełnem zaniedbaniu, wykazanych przez wydział pogrzebowy do pono- 

• > wnej sprzedaży.

OGŁOSZENIE.
Kelegjum kościelne Zboru Ewangelicko-Augsburskiego Warszawskiego zawiadamia, że 

stosownie do art. 351 i 352 regulaminu wewnętrznego tutejszego Zboru, po upływie lat 30 od 
wydania ostatniego kwisensu na plac dziedziczny na cmentarzu ewangelicko-augsburskim za 
V olskiemi rogatkami, tenże konsens winien być przez posiadacza placu przedstawiony do po­
świadczenia w Kancełarji Kolegjum kościelnego przy ulicy Królewskiej .V 19/1071. Jeżeli 
więc do dnia 1 Maja r. p. 1890 nikt z prawem swojem do którego z poniżej wymienionych 
placów nie zgłosi się, to plac taki uznany zostanie za opuszczony i w myśl powołanych artyku­
łów regulaminu przejdzie napowrót na własność Zboru, do wolnego nim rozporządzenia przez 
Kolegjum kościelne.

Mur boczny (N» 4 
prawy z płyt- ) NilS 

kim fund. (.N514
Pal I Ni 54
Pal H Nś 16
Pal IH Ni 52
. . N>56
. . Ni 65

Pal rv M 14
, „ Ni 18 
. , N5 25
. . -V 26

. Ni 76
Pal V Ni 8
. , N» 28

Pal VI Ni 29
Pal VII Ni 1
Pal yin 24
Fal IX .V 23
•» - * 41
Pal XIa & 8

<■ , jM 15
19

Pal XII M 7
Pai X1U X 31 
« , NS 40 
> . Ni 56
» W Ni 57 
• w Ni 60

Pal XVI N6 23
Pal XVH W 36
2WXVUIM87

769520
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Wagonowe Astralina

232R

Pironafta
Odpadki naftowe itp

Trzyma stale na składzie i poleca Gen. Reprezentant na 
Królestwo Polskie

Medale złote 
Paryż, 

Amsterdam, 
Antwerpja.

Nagrodzona Złotym 
Medalem 

na Wystawie Paryskiej 
1889

WYROBY NAJWYŻEJ ZATWIERDZONEGO

Iow. tako-Amerykańskiego Przemysłu Kaflowego

Oleje Maszynowe
»»
„ Gazowe 

Wazeliny

Sebonafta

Medale złote 
Paryż, i 

Amsterdam, 
Antwerpja. j

11. Rymarska 10 w Warszawie.

DLA łASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH

Kone

kop

EKSTRAKT i KARMELKI,

LIST

POCHWALNY.
'iwowj

MEDAL 2ASWI
.WY2TAW

Nagrodzone na wystawach 
hygieniczno-lekarskich.

laczka
kop. 15

ne przez władze 
lek rskia.

V, .zna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych. §r

■jszem podajemy do wiadomości, że w dniu 8 Lutego (Sobota) I 
przy ulicy Mazowieckiej pod Aś 1, otwieramy 

BML Ili. MATEM

Kii jszem

O

N 
O

N
C8

-UilUUU I* XXI, ---------------------------------------------

i Towarów Kolonjalnych, 
również gościnne pokoje, w których wydawane będą " 

‘ Śniadaniai Kolacje a la carte. 288R 

j'bTsTBi osiaGz ao^H

H. DRZEWIECKI i S-ka

OSTRZEŻENIE.
Istniejąca od 1878 r. 

mechaniczna fabryka gilz 
pod firmą 

OŻARÓW"
ma zaszczyt prosić Sz. Konsumentów o zwrócenie uwagi przy nabywaniu wyro­
bów powyższej fabryki, a to dla umknienia falsyfikatów przez pokutnych podra­
biać? v a między innenn jedna korzystając z nazwiska brzmiącego'podobnie do 
naszej :irny posuwa swoje zuchwalstwo do tego stopnia, że imituje do złudzenia 
etykiety irarke a nawet i atiies, bowiem nasza sio i)rzv
ulicy Ch<:’ie£iaeJ »r. wprost Belle-Vue, zaś fąbryka falsyfikatów ró­
wnież Chmielna Nr. 19 obok Belle-V ue, pomimo iż na całej tej ulicy nie istnieje 
żadna inni la bryka gilz oprocz naszej, jednocześnie zawiadomić winniśmy iż fa­
bryka na-za jedyna uskutecznia klejenie gilz za pomocą najnowszego systemu ma­
szyn, pudelka zaś do gilz drutem szyte również maszyna; fabryka falsyfikatów 
wiec nazwę mechanicznej, przyswaja sobie nieprawnie. Jednocześnie zwraca­
ni? uwajęę Szan. Publiczności na markę fabryczną 
zatwierdzoną przez Departament Przemysłu
i Handlu za Nr. 6497, oraz na właściwy adres:

923r Chmielna 10. wprost Belle-Vue.

Oryginalny tylko z powyższą marką.

OGŁOSZENIE.

Huste-Nieht

■

Restauracja 
„Walhalla" 

40. Nowy-Świat 40i 
Śnit.dania po kop. 30.
Obfady po kop. 30 i 501 
Kolacje po kop. 30.
Bliny codziennie po kop. 30.

132 Karol Barczyński.

Eitrdt słodowy miodowo-zioło  wy
i KARMELKI

L. H. Pietsch &C?
we Wrocławiu.

Uznane za środek dobry w kaszlu, za 
flegmieniu, chrypce i cierpieniach gardł a-

Sposób użycia:
Dr Michaęiis, lekarz zaleca dla dzieci 

3—4 razy po łyżeczce od herbaty, dla 
osób zaś dorosłych po 4—6 łyżeczek 
ekstraktu dziennie.

K ARMELINI zapobiegają kaszlowi, 
chrypce i zaziębieniu gardła.

Analiza, jak również doświadczenia 
lekarskie douyodły, że w skład tych pre­
paratów nie wchodzą żadne ingredjencje 
dla zdrowia szkodliwe, przywóz zaś do 
Cesarstwa i sprzedaż, dozwolone zostały 
przez Departament Medyczny.

m- butelka Rs. 1 k. 25 i Rs. 2.40 
. Karmelki po 30 i 50 kop.

Opakowanie i przesyłka liczą się od­
dzielnie.

Skład główny dla Rosji u W. 
Auricha w Petersburgu, Koło- 
kolnaja 18—19. w Warszawie 
u Ludwika Spiessa i Syna, Plac 
Teatralny, obok kościoła UP. Kano- 
nićzek. Henryka Weit, Nalewki | 
M 11. 22r

LO HAT -E-A-ZEe ID 
Królewska 31>, 

za\. iadamia, że takowy z d. 1 Stycznia r. b. 
został zamknięty. Prolongaty i nowe za­
stawy nie przyjmują się. Fanty, którym trzy­
miesięczny termin upłynął z dnia wydania 
lub prolongaty, w razie nie wykupienia lub 
przeniesienia na Plac Warecki, będą z licy­
tacji sprzedane, która w tych dniach odbę­
dzie się. 244R

Restauracyjny
LOKAL

w hotelu Krakowskim 
zaraz do wynajęcia.

Oprócz tego są do wynajęcia tamże mie­
szkania kawalerskie z osobnem wejściem, na 
3 em piętrze, z meblami lub bez. 137

LICYTACJA
Lombard Prywatny, 

ulica Długa Xr 25, 
zawiadamia, iż w d. 12 (24) Lutego r. b. i 
dni następnych, odbywać się będzie sprzedaż 

I zastawów nie prolongowanych we właści- 
i wym czasie. Podczas licytacji prolongata 

przyjmowaną nie będzie. Osobno zawiadomie- 
| nia rozsyłane nie będą. 96

RÓŻNE MEBLE 
poleca się w Zakładzie Stolarskim 

Jana Drzymulskiego, 
Grzybowska -Y 41,

: a mianowicie: Kredensy. Stoły, Krzesła, Sza- 
I ty, Łóżka i t. d—Ceny umiarkowane, wyro- 
» by własne. Ż21

A-V Piotr Śliżyński
udziela lekcyj tańców salo- 

•JSdLL nowych u siebie i sposobem -s 
najkrótszym wyucza 6 tańców w 20-tu kilku 
lekcjach najpotrzebniejszych. Stare-Miasto 19.

MIGRENA, 
oraz wszelkie 

BÓLE GŁOWY, 
niezawodnie ustępują od proszków znaj- I 
dujących się w aptece Dworu J. C. B 

K. Mości
F. Dziechcińskiego

W WARSZAWIE, !
Krakowskie-Przedmieście M 59, Ś 

wprost Resursy Obywatelskiej, 
także polecają się

Ziółka uniwersalne przeciw He- a 
moroidalnym cierpieniom. 146R

Ogłoszenie.
Kancelarja Warszawskiego Oberpolicmaj'- 

stra, w myśl punktu 4-go Przepisów wyda­
nych przez Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 28 Listopada 1881 r., a dotyczących 
zwracania właścicielom lombardów kaucyj 
przez tychże złożonych, podaje niniejszem d 
wiadomości, że z powodu zaprzestania czyn­
ności w Lombardzie kupca Ii-ej Gildy Pio­
tra Salomona Grojnoma, mieszczącego się 
przy ulicy Królewskiej .V 39 w Warszawie, 
kaucja w kwocie rubli Pięciu tysięcy 
pięciuset, przez Grojnoma złożona, stoso­
wnie do punktu 3-go wyż wzmiankowanych 
Przepisów, ma być temuż Grój nomowi zwró­
coną w dniu 19 Marca 1890 r.

Warszawa d. 25 Stycznia 1890 r.
Zarządzający Kancelaiją 

269R (podp.) Michalewicż.

ZAWIADOMIENIE.
Mam honor zawiadomić Sz. Publikę, iż 

w dniu 8-ym Lutego r. b. otworzyłam Ka­
wiarnię przy ul. ś więtokrzyskiej As 34 
róg Jasnej. Zakład zaopatrzony w wybor­
ne pieczywo i ciasto. Mam nadzieję, iż Sz. 
Publiczność obdarzać mię będzie swemi wzglę­
dami nadal, jak mię obdarzała przez lat 10 
gdym miała Kawiarnię przy ulicy Przejazd 
róg Tłomackiego. Z szacunkiem

172 Anna

imśi!
dotąd nieznane 

Wióry stalowe
są dziś zagranicą dla każdego niezbę­
dnym artykułem.

i W każdym domu, sklepie, magazy­
nie, restauracji, cukierni i t. p. mają 
szerokie zastosowanie, a mianowicie." do 
czyszczenia przedmiotów ze stali, że'la- 
za, miedzi, drzewa, a w szczególności 
do podłogi.

Pokoje oczyszczane wiórami a nie 
wodą, zabezpiecza się od wilgoci, mo­
gą być przeto natychmiast zajmowane- 
mi przez chorych, a więc dla

szpitali, hoteli etc. mają nader wa­
żne i doniosłe hygieniezne znaczenie.

Malarze, Gipśiarze, Stolarze uży­
wają Wiórów do czyszczenia danych 
przedmiotów przed pomalowaniem lub 
poli tarowaniem.

Myśliwi, Fabrykanci broni, Ślu­
sarze, dla utrzymania swoich wyro­
bów w eleganckim stanie.

Browary. Dystylarnie i Gorzel­
nie dla gruntownego, dobrego i tanie­
go czyszczenia beczek i kadzi.

Wióry są w 5-iu grubościach, funt
P° k°WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 

na Królestwo Polskie 
w Składzie Maszyn

Renibierz & Jankowski
Warszawa, Marszałkowska Jta 111.

Handlującym rabat: 197R
•

Włóczek, Filozeli, Haftów ręcznych, 
Kanwy, Deseni modnych i Towarów 

Galanteryjne - Niciarskich

Nowy-Świat 53, naprzeciw Apteki 
W-go Lilpopa,

poleca WW. Paniom towary po cenach
niskich.—H. Hi cli i wuj'. 168



14 KURJER WARŚZAWSKI.-

Tectoicum Mittweida, Królestwo Saskie.
Pp. Stanislav' Galewski z Kutna i Selig Felngold 2 Prażan, wskutek specjał- 

•cli egzaminów uzyskali świadectwa na inżenierów-konstruktorów maszyn, i jako takich 
odnie ze statutami, tychże poleca publicznie ,

Z upoważnienia Komisji cgzaminalnej

Dyrektor K. Weitzel.
Mittweida w Styczniu 1890 r. 264r

®il tei . fcssnsMfflSfolsfe 
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 1 (13) Lutego r. b. sprzedany zostanie 

i rozbiórki na nmterjał, DOM t-o piętrowy drewniany, ze wszystkiemi zabudowaniami 
.spodarezemi, stanowiący własność Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej, znajdujący 
ę na st Praga i oznaczony M 40.

Życzący ubiegać- się o kupno, obowiązani są w dniu wyżej oznaczonym, przed godziną 
po południu, złożyć w Sekcji Obstał mikowej Zarządu Drogi opieczętowaną deklarację, 
wyrażeniem zaotiarowanej sumy i jednocześnie przedstawić kwit Kassy Głównej na złożo- 

1 w niej tytułem vadium rs. 200, oraz podpisać szczegółowo warunki tyczące się tej 
irzeduży.

Po otwarciu deklaracji, odbędzie się licytacja głośna.
Utrzymujący się przy kupnie obowiązany będzie złożyć natychmiast całkowitą nale- 

iość nu ręce kierującego licytacją.
Celem obejrzenia sprzedawanego domu, zgłaszać się należy do biura Inżeniera Oddz. 

na Pradze. Wszystek materjał z rozbiórki winien być uprzątnięty w ciągu jednego mie­
ląca od daty kupna. 265K

MOSmSKM
JAROSŁAWSKIEGO

ecosse,

dlU W J 
także

ni Cenniki na

40

WODA MINERALNA

■Dnia 9 lutego 1890 r. 40

1835

ia się na

Generalna Reprezentacja na Królestwo Polskie

WODA MINERALNA

■Dula 9 lutego 1890 r.

jedyne w kraju, zajmujące się wyłącznie ubezpiecze­
niem iycia, które otrzymało prawo

ca 
m razie

Wszelkich bliższych in

Generalna Reprezer 
szawie, oraz Agenci

Przyjmuje na najdogodniejszych warunkach 
Jęczenia podług wszelkich możliwych kombinacyj 
ciu ludzkiem opartych, jck również Stypendja 
(chowanie dzieci i ubezpieczenia posa- 

lista*dla tychże, za które opłat 
■hwiią śmierci ubezpiecza 
lub opiekuna, a dziecko,

się nie 
lywidendy, to może 

przez powiększenie ubezpieczonego

Ubezpieczeni przyjmują udział 
w Zyskach Towarzystwa na zasadzie § 35 Najwy­
żej zatwierdzonej Ustawy, które za rok ostatni wyno­
siły 13°/0. Jeżeli zaś kto z ubezpi- 
życzy sobie pobierać corocznie

przeczyszczająca, źródła

Stanco Pu sta!
Wypróbowane rewolwery poleca 

w wielkim wyborze 

SKŁAD WARSZAWSKIEJ FABRYKI BRONI
ulica Trębacka Y 4. dom Szeiblera

Lefaucheux od rs. 4
Lankastra
Buldog................... ,, 6

Liliput od rs. 7.50 
Constabulary . . „ 8.00 
Smith et Wesson „ 12.00

DWULETNIA. 211

(Ttlefm Nr 623).

KowiKa wz.

) MARSZAŁKOWSKA*

SB

s> Skład B i
| pod ..Bachusem"
” w Warszawie, Marszałkowska 102 (rón Widok),3 poleca :
cS’ Węgierskie stołowe, po kop. 90 butelka i lepsze, 

gaś stare od rs. i,50 do rs. 16 za butelkę.
t***i Francuzkie czerwone i białe, po rs. 1, wyższe 
f/j gatunki od rs. 1 kop. 50 do rs. 6 za butelkę.

, Różne Hiszpańskie, od rs. 1 do rs. 5.
Z" Krymskie czerwone i białe, od kop. 40 do 100.
■AJ Kaukazkie od kop. 50 do 120.

Szampańskie prawdziwe (francuzkie), rs. 6. 
ffj Krymskie wino musujące, od rs. 2.75.
— Wina Kaukaskie z winnic

g Ks. Z. A. Dżordżadże.
gg Wina musujące Jean de Prunelle, rs. 2.60 
s=ł> oraz Porter angielski.

Wódki krajowe i zagraniczne.
Kawior świeży, Homary i różne Ryby. 
Codziennie świeże Bliny.
Przyjmuje sif obstalunki na miasto, , ,£87R

FRANCISZKA
JÓZEFA

W BUDAPESZCIE.
Według zdania powag medycznych, działa rzeczywiście skuteczna, łagodnie 

i bez wszelkich złych następstw.
Poleca się jako woda przeczyszczająca, nie zawierająca w swoim skladzć szkodliwych 

dla zdrowia części.—Dostać ją można wszędzie.—Dla normalnego użycia wyst. .".za lampka 
od wina dziennie.

Działa pewnie, skutecznie i łagodnią przy obstrukcji i jej następstwach, .atłószczeniu 
wątroby, katarach żołądka i kiszek, hemoroidach i cierpieniach kobiecych. 184K

nyrekcja w Builaptttcie.

Magazyn Sukien i Okryć damskich
pod zarządem "i

ANNY TONES
Otrzymał świeże Modele Paryzkie na sezon bieżący. Maga­

zyn przyjmuje wszelkie zamówienia tak z własnych, jak i z po­
wierzonych materjałóvz.

Duży wybór gotowej konfekcji na składzie. 125

4666



Nr 40 KUBJER WARSZAWSKI.—Dni* 9 lutego 1889 a 18

Darnitur Mebli czarny, 
jyty atłasem wełnianym malinowym, 
a rs. 120 i Kredens nie duży ze 
tołem, za rs. 40, z powodu wyjazdu 
przedaje się, można oglądać od 12 do

Jerozolimska Aleja, Ńr domu 78,
ia 28. 153

Do sprzedania
MAJĄTEK ZIEMSKI w całości lub przez 
parcelację, w bliskości Warszawy, kolei i 
szosy położony, przestrzeni włók szesnaście 
pszennej i buraczanej gleby.—Bliższa, wiado­
mość powziąć można przy ulicy Chmielnej 
Aś 10, inicsz. 6. 170

KUCHMISTRZ
Towarzystwa Wioślarskiego (Królewska 29), 
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz­
ność, że przyjmuje wszelkie obstalunki na 
wystawne śniadania, obiady, kolacje i uczty 
weselne z wykwintnym serwisem i usługą, 
po możliwie umiarkowanych cenach. 126

Do wydzierżawi! cni a
FOL A. F, ZK 

włók 23, z inwentarzem w twym 1 mar­
twym, z kompletnym zasit’.vcm, mila od 
stacji Mława..—Bliższa informacja: War­
szawa, Krakowskie-Przeca nieście Aś 7, 
mieszkania Aś 33; bez pośuednictwa osób 
trzecich. 105

■ i>ii i i

Słanka i wychowanie,

Adres: Biuro nauczycielskie W. Max, Kotze­
bue 2 rekomenduje: nauczycieli, nauczy­
cielki, bony. 4098.

Nauczycielka z francuzkim, muzyką, po- 
1’szukuje lekcyj lub korepetycyj. Chmielna 
9, tn. 9. _____________ 4228

Francuzka z dyplomem poszukuje lekcyj 
konwersacji. Złota 4, mieszkania 9. — Elise 
" ’ . 3953

Adres: Biuro nauczycielskie Sikorskiej,Nie­
cała 12. Rekomenduje: nauczycieli, nauczy­
cielkii bony. 349r

Czwajcarki, posiadające francuszczyznę,rnie- 
*'.m.’eyczyznę, potrzebne. Krakowskie-Przed- 
„u. 18 Biuro nauczycielskie. Dąbrow- 
— 4258
S kuria* Rzemiosł, Elektoralna 8, otwiera 
haftów etcr°jv bieli.ł.ny.’ krawatów, 
mairań „i ■KróJ podług najświeższych wy- ulepszony, ułatwiony. 441r
Wbiete<In<JtPyrn zakładzie rękodzieł dła ko 
wykłada się ódzkiej, Bracka 12
Rozpoczyna sicr,f,odz»eln,czych przedmiotów, 
stwo galanteryjne o “* l,W0 do,mo'vo> koszykąr- 
skórze. Pasmanterie ;Wypal,an,c ,“a drzewl°. 
dużym wyborze sp^ed'^y«by w}6c?1“,\e w 
miesięcznie. p zea®Ję. Od przedmiotu 5 rs.

Fortepian o 7-iu oktawach, krótki, sprzedam 
I za 300 rs. Chmielna Jfe 23, m, 2.______ 3978
Firanki białe i crime poleca b. tanio skład 

płótna z fabryki Żyrardów. Marszałkowska
As 151, R. Czarnecki i S-ka.________ 2800

Fortepian Kralla Seidlera dwuletni, z mo- [ 
cnym tonem, do sprzedania. Elektoralna 9, 

mieszk. 9._______________________ 4110
Fortepian Małeckiego nowy, krótki, z żela-
I zną ramą, nowego systemu, do sprzedania 
niżej kosztu, gwarancja pewna, bo u fachowe­
go fabrykanta fortepianów; wszelkie roboty 
fortepianów i pianin prżyjmuję po cenach przy­
stępnych; fortepiany, i pianina posiadani do 
wynajęcia. Nowy,-Świat .V: 9, Gruszczyń­
ski.________________________  , 4236_____
Faeton używany nieodnawiany sprzedam.

Złota 22, stróż wśkaże. 4316 
Fortepiany, pianina krajowe, zagraniczne, 
rmało używano, do sprzedania i wynajęcia. 
Krakowskie Przedmieście 34, wprost Królew­
skiej, Tarnowski. 4110  
Garnitur mebli mahoniowych jest do sprżm 

dania. Ul. Warecka Aś 14, m. 21.

Jest do sprzedania na 15 morgach drzewo so­
snowe budulcowe blisko kolei i rzeki spła- 
wnej. Bliższą wiadomość można powziąć w ®o- 

dzinaćh od 10 do Lej po południu u F. Ze­
browskiego, Nowolipki 23, 3820

—— ------- — 172
ZwiecteTlo^m * llotrzobna francutka. Mazo- 

- ----- — 3943

Dulcy.

Młoda konwersatorka języka niemieckiego 
i francuzkiego życzy lekcyj. Chmielna 5.

Wiadomość u szwajcara po prawej stronie od 
6—8. 4240

angielska Najlepsza Metoda dla samouków 
Rz wymową, kop 75.—A aj lepsza metoda do 
nauczenia się języka niemieckiego w 3-ch mie­
siącach bez nauczyciela, przez Reussuera. Kurs 
niższy kop, 60. kurs wyższy rs. 2, zeszytami 
po kop. 12. Skład w księgarni Gebethnera i 
Wolffa. 886 
Francuzka poszukuje konwersacji, umiarko 

wana cena. Oferty prtyjmuje Knrjer War­
szawski. „Marie” 4324

Młoda francuzka z dobrym akcentem daje 
lekcje—cena przystępna. Leszno 8, mie­
szkania 26.  4066  

llie nieckiego języka udziela~Reusncr, au- 
11 tor najnowszej metody. Ulica Świętokrzys­
ka Aś 29. 28083

Niemka, młoda, z patentem seminarjum, kon- 
llwersucją franeuzką angielską i muzyką 
wyższą, poszukuje lekcyj. Biuro nauczyciel­
skie Anny Damerau, Krakowskie-Przedmie- 
ścig .V 38, wprost Saskiego placu. 4284 
potrzebny- jest korepetytor, znający dokła- 
I dtue, gramatykalnie język niemiecki lub 
frąn&izki. Krótki opis życia z adresem, zo­
stawić w Kurjerze pod „Gramatyka.” 8916

roK-xis-1 prnce
 ezajęcia nago- !

 

Dom ajenturowo-handlo?7^^-—~-
szukiye pierwszego pomocnika, dobZ ! 

dzianego w świaciehaudloWJ. .aogw, , 
piszącego biegle 1 dokładnie w krajowych, FnV I 
cych językach oraz mającego poważno reko' 
mendacje jako uczciwy, zdolny t pilny 
wnik. Oferty pisane po Polsku i po niemiecku ' 
uprasza się składać do lf hi tę-o w kantorze 
Kąrjera Warsz. pod lit- A- 1- 10- 4195 ,
Dwóch uczniów bardzo zd°ll‘yoh do handlu ' 

poszukuje zajęcia. Łaskawe oferty: Kurjer ! 
„Uczniowie*. _____ , ff38 . I
leżeliby ktoTW-PP- mógł wytóbićmlej: I 

dece na kolei w mięjscu za dobrem wyna. 
grodzeniem człowiekowi I
cenieni, to oferty proszę jjf'* |
w Biurze ogłoszeń, SenHtofSKa 440jr t
kasjerka Tnteligmitna’potrzebna Kauąj a 
r.lui rs. Nowy-Świat M 62, kantor han­
dlowy.________ 4325_____
I eśniczy kawaler z dużych lasów, z dobremi 
[.świadectwami, poszukuje posady w Króle­
stwie, Cesarstwie. Oferty uprasza nadsyłać do 
kantoru Kuriera Warszawskiego „Leśniko­
wi M.”____________________ __________4306
Młody człowiek, wykształcony, poszukuje 
llljakiegokolwiek zajęcia za ^nagrodzeniem 
umiarkowanem. Wiadomość: ul. Ciepła •* 8v, 
D> 7. Przystaję na wyjazd* *"*’

Otudent uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
Okorepetycyj. Żurawia 7, m. 3. 4151  
Otudent uniwersytetu, ruski, poszukuje 
Olekcyj lub korepetycyj. Plac św. Alel.san- 
dra Ą. 8, mieszk. 7. 4261

Kuchmistrzów, kucharzy wysyłam, przyj­
muję zamówienia kucharskie. Przemysło­

wiec posiadający kilka tysięcy rubli może się 
zapoznać z projektowanym interesem. Miodo­
wa 12, cukiernia, 10 zrana, Snowacki. 4249 
krojczy do ubiorów męzkich potrzebny jest 
llzaraz na wyjazd do gubernij bałtyckich' 
Oferty pod lit. P. B. składać uprasza w Biurze 
ogłoszeń, Senatorska 26. 437r
Kucharz kawaler z dobremi świadectwami

poszukuje miejsca w Warszawie lub na wy­
jazd. Oferty proszę składać pod adresem: ulica 
Nowy-Świat Aś 26, u stróża. 3811  
1 aucji rs. 1,000. Poszukuję posady subjekta 
f lub w kantorze za skromne wynagrodzenie. 
Oferty „Frn. 15” kantor Kurjera. 4220 
Kjłoda osoba, władająca doskonało russkim,

Iniemjeckim i polskim, poszukuje miejsca 
do sklepu lub do wyręczenia pani domu w go­
spodarstwie i przy dzieciach, może i na wy­
jazd. Wiadomość: Marszałkowska Aś 112, mie­
szkania 3.  4280 
Hfl łody człowiek, z wyższem wykształceniem, 
lllukonezył instytut technologiczny za grani­
cą i Szkołę handlową w Odesie, posiadający 
gruntownie języki russki, polski, francuski, 
niemiecki i po części angielski, poszukuje od­
powiedniego miejsca lub zajęcia na kolei, w 
domu handlowym lub jakiej innej instytucji 
odpowiedniej, jako urzędnik etatowy albo bu­
chalter. Oferty proszę składać: Plac Warecki 
Aś 2, mieszkanie pułkownika Tarchow. 3944 
C. sobą poszukuje miejsca do gospodarstwa, 

’wyręczenia pani lub nadzoru nad dziećmi. 
Zna język russki. Przedstawi jaknajlepsze re­
komendacje. Aleja Jerozolimska 35, m. 3. 3831 
Lsoba młoda, inteligentna, pragnie objąć "cJ 

bowiązek u osoby pojedyńezej na wyjazd. 
Mostowa Aś 6, m. 15, od 11-ej zrana.____ 4295
Osoba młoda, dobrze znająca krawiecczyznę

i -bieliznę, życzy miejsca panny służącej. 
Posiada dobre rekomendacje. Oferty do Kurie­
ra Warsz. pod imieniem Józefa. 3807

Potrzebną jest Szwajcarka na wyjazd do
Rossji, Wiadomość, ulica Marszałkowska 

Aś 114, sklep Gelickiego. 4050  
Potrzebna niania, niemka, z dobremi świa­

dectwami, Królewska Aś 31, m. 9. 4090

Polka z Księstwa Poznańskiego, znająca do­
brze język niemiecki, przyjęłaby miejsce ja­
ko towarzyszka do starszej pani albo do dzieci, 

którymby udzielać mogła początki na fortepia­
nie. Łaskawe oferty przyjmuje kantor Kurjo- 
ra pod „IOW. 4142  
Potrzebne panny uzdatnione zaraz do haf­

tu, za dobrem wynagrodzeniem, Złota Aś 60, 
m. 21. _______________ ___ 4094_____
notrzebny zupełnie uzdolniony przykrój- 
I czyk, który ma kilkoletnią praktykę. Ofer­
ty pod lit. Oh. W. do biura ogłoszeń, Sena­
torska 26. 423r

Panny potrzebne zdatne do staników i pod­
ręczne. Chłodna.^ 8, mieszk. 11. 4213 

Panna uzdolniona do staników potrzebna jest 
do pracowni sukiem ul. Tłomackie JJ 10, u 

M. Ciszewskiej. 3951

Potrzebne są maszynistki, podręczne i dziur­
karki do bielizny męzkiej. Czysta M 6, sklep 
rękawiczniczy. 4229_____

Potrzebna zaraz panienka do ubierania ka­
peluszy damskich na wyjazd do Rosji. Wia­

domość: Swiętojerska 38, w magazynie Wein- 
steina.__ 4248  
potrzebny na wieś karbowy, znający rolni- 
letwo, umiejący jisać, wiek średni. Oferty: 
kantor Kurjera warsz. „Karbowy”._____ 4243
Potrzebna maszynistka do trykotów. Stare 

Miasto Je 36, m. 7. 434r____

Potrzebna młoda kobieta przychodnia do ii- 
slug. Jerozolimska 16, m. 5. 432r

Panna do trykotów na maszynie Singera 
oraz 10 podręcznych i uczennice potrzebne. 
Królewska 31, mieszk. 7.

Panna szyjąca rękawiczki do najpierwszych 
zakładów warszawskich, mająca swoją ma- 
szynę. poszukuje roboty. Oferty: Marszalkow- 

mra; sklep G prochowa AS 117- 436r 
L otrzebna zdolna i energiczna sklepowa do 
l nowootworzonej fabryki gorsetów, obeznana 

za dobrem wynagrodzeniem, 
w -Przy ul*cJ' Świętokrzyskiej Aś 31, 
5 a 7-mą *01,ez01iyiQ jeszcze sklepie^ między 

Fwowsk"a? ~ŁloPiec 30 stolarza. Daniłowi-

PnłtIZM^nyi'l1est ck8Pedytor do piekartliT^iZ 
czynnością. Ii61^z^two mają obeznani z tą 

P^>!>bllF-l?a6zynłst,ia d° trykotów i pód- 
r ręczne. Dzielna AS 17, m. 2, 4299

Potrzeba na Warszawę zdolnych ajentów, 
mniej więcej obeznanych z rysunkiem tech­
nicznym. Nowy-Świat Aś 62, kantor handlo­

wy. 4274 
ęklepowa potrzebna, kaucja 200 rs., gwa- 
vraneja takowej hypoteczna. Nowy-Świat 62, 
kantor handlowy,

Technik z gruntowną praktyką murarstwa, 
ciesielstwa i robót ziemnych, służył w zna­
czniejszych przedsiębiorstwach w Wiedniu i 

Berlinie, a przez ostatnie dwa Jata miał powie­
rzony z ramienia magistratu dozór nad powa­
żniej szemi robotami Kanalizacji głównej m. 
Warszawy, poszukuje zajęcia, tam gdzie su­
mienność i akuratność robót jest wymaganą. 
Łaskawe oferty uprasza nadsyłać pod adres: 
Tamka 19, m. 9, E. Starz. 2556 
Oczeń aptekarski skończony poszukuje kon­

dycji. Oferty pod „Uczeń” składać do kan­
toru K urjera.__________________4301______
Uczeń potrzebny do magazynu optycznego, 

Szpitalna 6. 3772
dolny krojczy ubiorów męzkich, najśwież- 

Łszej mody paryskiej, w wieku lat 30, przy­
jemnej powierzchowności, praktyczny w swo­
im zawodzie, bez żadnych nałogów, poszuku­
je posadj- w większych miastach na prowin­
cji lub Cesarstwie. Oferty proszę nadsyłać do 
25 Lutego. Adres: w Warszawie, Chłodna 21. 
M. Mieszkowski. ___________ 4080

Mupno i sprzedaż.
Angorowe kołdry od najtańszych, bawelnia- 
Hne, jutowe pokrycia meblowe podwójnej 
szerokości od 40 kop., firanki od 3 rs. parę, po­
leca F. Bukowski i S-ka, Wierzbowa 1. 3899 
Ant. Frankowskiego magazyn optyczny po­

siada okulary, binokle, lornetki, tylko w do­
brych gatunkach oraz wszelkie wyioby opty­
czne, chirurgiczne i, opatrunkowe po cenach 
naj niższych. Nowy-Świat 61. 4323 
Bardzo tanio kabrjolet. Wiadomość: Piać 

Saski Jś 6, m. 21,_od_2_do_5-ej. 4118
Bogaty kostium krakowski za rs. 50. Zielna 
D9, mieszk.Jj. 4267

Binokle, okulary z pierwszorzędnych fabryk, 
w wielkim wyborze, „najtaniej” poleca o- 
ptyk Juljan Dreher, Szpitalna 6. Niezfluio- 

żnym od *50 kop. Przyjmuje reparacje. 3774 
ogi 5-tygodniowe są do sprzedania. Ulica

UAleksandrja 18, m. 17.____________ 433r

Dorożka, sanki, konie, wszystko do sprzeda­
nia. Piwna 1L_______________ 4257

Do sprzedania suknia różowa jedwabna, 
bransolety koralowe, rękawiczki do konnej 
jazdy. Złota 22, mieszkania 2, od 6 do 8-ej 

wieczorem._____________._________ 4302

Dorożkę, powozik, sieczkarnię, wozy sprzo- 
daję. Piękna 13, mieszk. 10, codziennie do

10 zrana i oa 2—5-ej po południu. 3817 
Hywany Angielskie oryginalne w wielkim 
U wyborze, bez zaprzeczenia trwalsze, w cenie 
krajowych, poleca Giełżyński, Marszałkow­
ska 187.  
Elegancko wykończone staniki trykotowe 

(Jersey) w różnych kolorach; sukienki dzie­
cinne, zagraniczne i krajowe, ceny bardzo przy­
stępne. — Obstalunki wykonywają się w cią­
gu 24-ch godzin. Z prowincji i Cesarstwa 
przyjmują się obstalunki podług miary. Kró­
lewska ,M> 45, mieszkania 15, lewa oficyna, 
1-sze piętro. 2r

Jest do sprzedania 13 wiorsif kolejki parowej 
wąskotorowej (tor 900 m/rti) z dwoma loko­
motywami i 50-ma wagonu mj, zdatnęmi do 

przewózki różnych materjałó’w oraz całkowite 
urządzenie do wyrobu cegły maszynowej i rę­
cznej. Wiadomość: Nowy Dl wór, stacja kolei 
nadwiślańskiej, u Wiclinożn e go Jana Sobolew­
skiego__________________,_____ 4084_____ _
l/oniczyn?, nasiona, zbożu, worki kupujemy 
hi sprzedajemy. L. Mierosławski et Cotnp., 
ElektoralnaJi. 3520 
l/asy ogniotrwałe najtańszej w- fabryce egzy- 
listującej od 1863 r. Staihisława Baumgart 
(syna). Chłodna 40. 3495

Kredens i krzesła orzecho we oraz inne meble 
po zwiniętym magazynie .Jana Tarnowskie­
go spizedaje się w domu Aś 12 pizy ul. Solnej, 

u właściciela domu. 4008

Krowy z mleczarń warszawskich, wydojone 
kupuję. Długa 33, m. 1. ( 1344 

l/asy ogniotrwałe 25n/0 Sńfisze od innych een- 
Hników. Marszałkowska Uł 5, Sikorski. 3188 
Koniaki kuracyjne francuiskie, w butelkach 

sprowadzane, a także taGsze, tu na miejscu 
ściągane, w największym wyborze, po cenie 
hurtowej, w składzie win. zagranicznych F. 
Venulet et Comp., IBuga. A1.49. 4113_ 
l/ołyskę żelazną bujaną z. pościołką, nieuży- 
hwaną, sprzedaj ę niżej kosistu. Piękna A? 34, 
mieszk\_7. 3819
U inkiety ścienne bardzo łailne, bronzowe, zlo- 
Rcone, kandelabry frażetowskic nowe o czte­
rech ramionach, do sprzedania. Aleja Jerózo- 
limska .V’ 70, stróż wskaże._________4256

Kareta podwójna, chomon.ta angielskie, do 
sprzedania tanio. Ulica Chłodna Aś 60, mie- 
szkania 17.4265

l/upię dorożkę pojedynkę -w cenie do 150 rs. 
nOferty: Plac Witkowskiego A" 5, właściciel 
domu. 4238
k ontuar i szafa do spi-zeduraia. Wielka A’: 49, 
Omieszkania 11.  4298

Lustra na raty spizedaje miejscowym i na 
prowincję fabryka Maurycego Silberberga, 
Rymarska 8. Z powodu i.-tniejących firm po­

dobnych, proszę uważać nla dokładny adres i 
na umieszczony w wysltawie napis „Na 
raty”. 2862________
Łóżko stare w stylu Empire do sprzedania.

Ulica Furmąńskd A? 6, m. 7,_________ 4072
Meble różnego rodzaju, jako to garnitury 

czarne, szafy, kredensy, biura i inne z po- 
wodu zupełnego zwinięcia zakładu sprzedaję 
po cenie niżej kosztu. Nowogrodzka 1. 39Ó2

Maszyna do szycia Singera nowa do sprze­
dania z poręczeniem. Wspólna A» 29, miesz- 
kania Jfe 8._____________________ 3790

Maszyna krawiecka 20, dla krawcowej 18 
rubli, Wilsona za bezcen do sprzedania. 
Ogrodowa Aś 50, m. 25. 4032

Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, otomana, bi- 

bljoteka, szafka lustrzana. Marszałkowska 
119, w podwórzu, druga brama, mieszka- 
nia 15. 3610

Meble tanio, garnitur czarny, orzechowy 
szaty, łóżka, biurko kredens, krzesła, oto­
mana, różne meble. Mokotowska 59, przy Placu 

św. Aleksandra, stróż wskaże. 3709

Meble używane rozmaite poleca zakład uży­
wanych przedmiotów, Maków, Solna 9. 4125

Owies russki w trzech gatunkach sprzedaje 
się pó cenach bardzo umiarkowanych. Ulica 
Długa Aś 20._____________________4234  

Maszyny do szycia wszelkich systemów 
przyjmuje do reparacji mechanik Frankow- 

ski. Nowy-świat 61. 4322  
eble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
szafy, toalety, biurka, łóżka i inne po nie- 

praktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 
Przedinieście 10, m.6, obok Kopernika. 4288 
Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 

garnitury, otomany, szeslongi, szaty kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, 
mieszk. 13, w bramie na dole. 4320

Sie za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­

dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, fi­
ranki. Uhca Marszałkowska N 108 i od ulicy 
Chmielnej .V? 37, m. 30. 4394 *

Maszyny nożne Singera rs. 35, Wilsona 15, 
III oraz wielki wybór maszyn do pońcżoęh 
sprzedaje i reparuje takowe mechanik Kosiń- 
ski, Świętokrzyska 11. 2787 
pptrzebne są; pianino do nauki w- cenie rs. 
I 50—70 oraz duże tremo lub lustro używane 
w pracowniach. Oferty przyjmuje Biuro ogło­
szeń Rajchmaną i FrentUwa pod lit.A.M, 439r



KUR JER WARSZAWSKI—Dnia 9 lutego 1890 ftW Nr 40

po 20 kop, funt.

r ończochy, ska rpetki tanio. Jerczolimska 
I 31, mieszk. 19.4046

Hf: agle do sprzedania za przystępną cenę. Ul. 
luPańska AS 50. 4245

1/crespondencja Burzy zwrócona. Miejsce 
l\ wiadome.—Pogoda. 4260

nokój z meblami, usługą, opalem. Niecała 12, 
i stróż wskaże. 4099

|_ist dla Rogiera wysiany.
4253

2250

Z powodu przyjętej posady sklep spożywczy 
zaraz do spizedania. Wilcza 24. 4289

ją od Iipca. VV tymże gr 
teatr. Wiadomość: Warsza-

Szczaw w paczk ach uznanej dobroci, pomi­
dory i szpinak su szone, zawsze na składzie. 
Freta 33, tn. 11.  4293

Przy ulicy Świętokrzyzkiej A? 31, (wprost 
Jasnej i Szkolnej), placu łokci  3,600 do 
wynajęcia na skład towarów, warsztaty, za­

kład przemysłowy i t. p. Odpowiedni budynek 
do wystawienia za porozumieniem się. W tym­
że domu od 1 lipca może być dodane mieszka­
nie z 4-ch pokojów i kuchni, na kantor lub 
mieazkanie. Wiadomość u właściciela domu w 
godzinach rannych. 3969

Dom do sprzedania dwupiętrowy z oficyna­
mi przy ulicy Chłodnej Aś 40, bez pośredni­
ctwa. 4069

Oklep z 3 pokojami i kuchnią jest do wynaję-
Ocia w hotelu Polskim, od 1 kwietnia 1890 
roku. Wiadomość u rządcy. 3446

Rubli 6000 do 25,000 do wypożyczenia na 
domy. Rymarska 14, piętro drugie od fron­

tu,—od 1 do 5. 4291 

Do wynajęcia bardzo duży pokój i drugi 
mniejszy—każdy osobno. Meblowane lub 
nie. Szkolna 5. 4312

Przy małżeństwie w statecznym wieku, bez- 
dzietnem, może znaleźć mieszkanie, stół, u- 
slugę i opiekę, panna, za umiarkowano, wyna­

grodzenie.—Wiadomość u rządcy domu Aleja 
Jerozolimska Aft 25. 2666

W drukami Kurjera M cMMueiweo^-FlacTeatralny Nr (do*v8). Aobbojcbo Uenaypoio Eapniasa 28 Bbbpph (6 $eBpaja) 1890 r.
Redaktor FraaciRMk Claaeuikl —Wjdauejn Vaclaw EKytratiewaki i Aatoal JPialkiewica (Adam

JJoniemienia osobiste.

Nie żartujęi! Mężczyzna średniego wieku, 
katolik, z wyższem wykształceniem, przyje­
mny, poważny, uposażony 600 rs. rocznie, ży­

czy sobie żony, zaprasza więc pannę lub wdo­
wę stosującą się wiekiem i uposażeniem, wdo­
wa może być z nielicznem i nicletniem potom­
stwem; nie biorąc za warunek urody i młodo­
ści, ale przymiotów serca życzy. Decydująca 
się raczy przesiać swój adres rekomendowa- 

i nym „J. X. Szreniawa” w Tomaszowie Piotr- 
l kowskim. Tajemnica zachowaną będzie. 3190

Pokój frontowy, parter, z oddzieliłem wej- 
ściem, do wynajęcia zaraz. Wilcza 25. 4095

ęą do odnajęcia zaraz 2 pokoje i przedpokój, 
Oza rs. 25 miesięcznie i suterena składająca 
się z 2-ch pokojów z wodociągiem, za rs. 9 mie­
sięcznie. Wiadomość: ulica Erywańska 18, u 
stróża. 4041  
Wilcza Aft 58, do wynajęcia od św. Jana r. b. 

dom cały, składający t'.
ma piecami, sklep, pięć pokojów, skład 
kę i różne gospodarskie wygody. Cena 
1,600. Wiadomość u rządcy.

pożyczający 10,000 rs. na kilka lat, na do- 
I bry procent, na pewną hypotekę domu przy­
noszącego kilkanaście tysięcy dochodu, otrzy­
mać może zarząd tegoż domu za dobrem wyna­
grodzeniem i tantjemą od podniesionego do­
chodu. Wszelka pewność procentu i wynagro­
dzenia, bezpośrednio bowiem strącane być mo­
gą przez zarządzającego z pobranego dochodu. 
Lokale we wzmiankowanym domu tanie i od 
lat 20-tu zawsze zajęte. Porozumieć się można 
do 10-ej zrana i od 8 do 9-ej wieczorem. Żura­
wia 3, mieszk. 18.

posesja Aft 2372/39 w Warszawie przy ulicy 
I Dzielnej położona, ogólnej przestrzeni 10,080 
łokci kwadratowych (frontu 77 łokci), z do­
mem parterowym murowanym i zabudowania­
mi gospodarczemi, jest do sprzedania z wolnej 
ręki, bez pośrednictwa osób trzecich. Wiado­
mość u adw. przys. Pronaszki, ulica Długa 
A 27. 3543

ękłady piętrowe z windą, wozownie, stajnia, 
vduży sklep z kantorem i 2 pokojami, obecnie 
zajmowane przez biuro techniczne, do wyna­
jęcia. Miodowa 15, w biurze właściciela do­
mu. 425r

Hotel Polski w Kutnie, z zajazdem, dobrze 
prosperujący, bez konkurencji, do wydzier­
żawienia za kaucją od lipca. W tymże gmachu 

istnieje’resursa i t"tr. W:.“J---- i~- ------
wa, Królewska 5, mieszk. 8.____________4013

poszukuję jednego większego lub dwóch 
I mniejszych pokojów umeblowanych, wraz z 
usługą i oddzieliłem wejściem. Oferty proszę 
złożyć w kantorze Kurjera Warsz. pod adre­
sem E. S. L. 1890. 4309

Interes w pełnym rozwoju, przynoszący dziś
1,200 rs. rocznie czystego dochodu, który w 

krótkim czasie może się kilkakrotnie powię­
kszyć, jest do sprzedania jedynie z przyczyny 
słabego zdrowia właściciela i konieczności wy­
jazdu za granicę. Gotówki potrzeba 4—5,000 
rs. Tylko osoby z poważnemi zamiarami i in­
teligentne zgłaszać się raczą po bliższe obja­
śnienia do księgarni p. Edwarda Kolińskiego, 
Marszałkowska 122 w Warszawie. Pośrednicy 
i zwykli spekulanci wykluczają się. 4268 
Jest do sprzedania garkuchnia. Wiadomość w

kiosku obok Kopernika. 4112

rokój do wynajęcia przy człowieku samo- 
I tnym, poważnym, prowadzącym dom. Na 
żądanie cale utrzymanie. Sienna 25, mieszka­
nia 20, od 3—4. 405r

■Kazimierzowi do Lublina list wysiany po­
ił ste-restante._____________________4-87
L tóra pani żąda od M. W. Buchaltera zwrotu 
■ listu? Natychmiast odeszlę. 4307

Korektor b. stroiciel Kemtopfi, stroję repa- 
ruję, tanio. Wilcza 18. Dystrypi ja. 4290 

l/atalogi księgarni antykwarskiej B. Bolce- 
nwicza, Saski plac Aś 5, wyszły z druku. 
R oz d aj ą_s ię bezpłatnie. 4241

pokój na pierwszem piętrze, z wspólnym 
i przedpokojem, schody frontowe, z usługą, 
dla kobiety. Sienna Aś 26, m. 4. 4303

Kawiarnia do sprzedania lub wydzierżawie­
nia z meblami i kotłem miedzianym 16-garn- 
cowym na kawę iJierbatę. Żelazna 61. 3851 

IV agle do sprzedania. Aleja Jerozolimska 
l?'.V43. 4137

oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Unia. Kmcza_49. 4067 
Oklep mydlarski do sprzedania. Wiadomość 
» w sklepie towarów norymberskich, ulica 
Marszałkowska X 88. 4296

Oprzedaje się sklep spożywczy tanio. Ziel- 
vna 26, wiadomość u gospodyni domu. 4282
U spólnik inteligentny, kapitał 1000—3000, 
W interes pewny. Nowy Świat 62, kantor 
handlowy. 4_76

Poszukiwane są 7,000 do 10,000 rs. na hy­
potekę miejską w Warszawie. Pośrednictwo 
wyłączone. Adresy w Kurjerze dla G/W. 3841

phcę przyjąć dziecko na garnuszek, od półto- 
Ura do dwóch lat. Ulica Wolność .¥ 3, mie­
szkania 20. Ciesielska. 4271

ępecjalny skład koszy, koszyków, wózków 
'i welocypedów dziecinnych, Królewska, róg 
Krakowskiego-Przedmieścia. 1565

Zgubiono świadectwa stangreckie. Łaska­
wego znalazcę proszę o odesłanie: ulica Ze- 
lazna Aś 76. Stanisław Pucek.______ 4270

Za rs. 50 odstąpię zaraz posadę rządcy agro­
noma samotnego, tylko z dobremi świa­
dectwami, całkowite roczne uposażenie czyni 

rs. 400, nic odpowiadającym zbyteczna fatyga. 
Wiadomość: Ciepła 9, mieszkania 11, od 6-ej 
do 8-ej wieczorem. 4266

Czesław Makay, Marszałkowska 88, otrzy­
mał litewskie: sery, masło, wędliny, szynki 

.------- . " '•   3783
piemnoblondynowi 25" list wysłany po- 

„Uste-restante. 4285

Dla Loli list na poczcie pod dawnym pseudo­
nimem od Amora. 424;

Posiadający pugilares mój w formie ko­
perty, z zameczkiem złoconym w formie 
medaljonu, z kwitem kasy gubernjalnej Su­

walskiej na rs. 76 kop. 50 i kilkoma markami 
80-kopiejkowemi, niech odeszle ich właścicielo­
wi do hotelu Europejskiego Ać 167, B. S., 
przez posłańca, za wynagrodzeniem, hib na 
Marjensztadt domu 9, mieszkania 3, do pani 
G. W. 4230

Ulica Sienna 
4231

noszukuje dziecka do piersi.
I Aś 71, mieszkania 22.________
r rzybłąkał się pies, z napisem na obroży 
I" „Delfin” jest do odebrania: ulica Chłodna 

27, u stróża. 4262

Pianistka przyjmuje zamówienia na wie­
czorki. Freta 14, m. 17. 4327

Kr arjola uprasza o natychmiastowy zwrot 
l'i fotografji i odpowiedź. 4269 
Młoda osoba dobrego towarzystwa pragnie 

uczyć się kucharstwa. Osoba chcąca podjąć 
się tej nauki przyśle wiadomość pod adresem: 
Senatorska 35, mieszk. 55.  415r

Maroka ze świeżym pokarmem. Wiadomość: 
ul. Nowowiejska Ać 13.  2838

Adpowiedź od „Arji 24” w wiadomem miej- 
Uscu. 4255
Abiady prywatne, zdrowo, smaczne, rozmai- 
Utość potraw. Szkolna 6, mieszk. 10. 4156

Bardzo tanio! przyjmuje suknie, okrycia, 
wykończam podfiig paryzkich żurnali. Ele- 
ktoralna 3, Szkoła rzemiosł.______ 442r_____

Bardzo biedny człowiek zgubił wczoraj rs.
10 pojedyńczemi. Łaskawy znalazca raczy 

złożyć w zakładzie pogrzebowym W. Swiej- 
kowskiego, Senatorska Aft 32. 438r

Dla Niezapominającego list z fotografią przez 
pomyłkę nie do kantoru tylko poste-re- 
staute.  4286

Exsiccator” najradykalniejszy środek 
przeciw wilgoci w murach, drzewie; Inże- 
ńier Ritter, Królewska 39. Broszurka bezpła­

tnie. 41r  
rlegancko, prędko wykończa suknie dam- 
Łskie od 3 rub. Śliska 14, m. 3. 4277

Febus.” Skład nafty hurtowy i detaliczny 
braci Nobel, Marszałkowska 132. Garniec 
28 kop. z dostawą do mieszkań. Wielki wybór 

części zapasowych do lamp. 3627

Journale Paryzkie” ceny podług kursów, 
abonować, nabywać. Kotteckiego ul. Orla 
A- 12.________________________ 4189

Kośmiderski korektor - stroiciel fabryki 
„Kerntopfa” przyjmuje strojenie, reparacje. 
Podwale 4. 4196 

’ się z piekarni z dwo- 
I na mą- 

wygody. Cena roczna 
4235  

Zaraz do edstąpienia 2 pokoje, przedpokój, 
kuchnia, na 1-m piętrze, z meblami lub bez, 

od Kopernika Oboźną. Dobra 10. 4264

Zaraz do wynajęcia pokój z oddziclnem wej­
ściem, meblami i usługą. Marszałkowska 132, 
mieszkania 6. 3983

Doniesienia rozmaite,

Amatorzy i amatorki sztuki dramatycznej, 
chcący przyjąć udział w niedzielnych przed­
stawieniach w teatrzyku na Czystem, raczą się 

zgłaszać zaraz, między drugą a piątą. Sienna 
18, mieszkania 20,  4047

Cprzedaję fortepian, meble. Chłodna 19, 
Omieszk. 9. 4102

Suknie mało noszone tanio do sprzedania: 
czarna aksamitni i, czarna koronkowa, biała 
gazowa, kostjum ailpejski, okrywka biała. No- 

wy-Ś'wiat 16, mieazk. 26, 1-sze piętro, od go­
dziny 12—2-ej.  4304

Do odstąpienia skład węgli przy ulicy Dłu- 
__giej _AŚ_28.___________________4329_____

DO osób, pragnących przyjść z pomocą pra­
wdziwie potrzebującemu, odnosi się rolnik, 

ciężko dotknięty klęską tegorocznego nieuro­
dzaju, o pożyczenie rs. 2000, a choćby i mniej 
na umiarkowany procent na lat dwa. Oferty 
w kantorze „Kurjera Warszawskiego" dla 
..Rolnika”. 4273

Do sprzedania młyn walcowy niedaleko od 
Warszawy. Wiadomość u p. adwokata Ko- 
zsneckiego. Swiętojerska 16. 3208

Akuszerka M. D. przyjmuje osoby spodzie­
wające się słabości. Ulica Swiętojerska

Aft 22.  _________ 3656
■ kuszerka S. P. z dyplomem warszawskiego 
K uniwersytetu, zaopatrzona w utensylja, za­
bezpieczające zdrowie położnic, potrzebują­
cych zupełnej dyskrecji, udziela porady w za­
kresie swej specjalności. Przyjmuje panie na 
słabość. Chmielna 33, mieszk. 17, 4311

Akuszerka A. M., przyjmuje na słabość z 
umieszczeniem dziecka. Ulica Elektoralna 

Aft2ą ~ ~~~_____
Bukowska akuszerka przyjmuje na sła­

bość, czas dłuższy lub kurację. Bednarska
Aft 21. _____________4328

Bransoleta złota w krążki z kamieniami la­
pis lasuli, zginęła na balu w ratuszu dnia

5 b. m. Dama która ją z rąk kelnera odebrała, 
proszoną jest o złożenie takowej w hotelu fran- 
cuzkim u gospodarza. W przeciwnym razie 
policyjnie poszukiwaną będzie,4145

asekuracja pożyczek premjowych najtaniej 
AKrakowskie-Przedmieście 37, obok hotelu 
Saskiego, kantor Gębickiego. 419r 
pegielnia Kałuszyin potrzebuje 'sznajdra u- 
Używańego, może być sprzedaną, wydzierża­
wioną. Siara Prąga, Brzeska Aft 5. — Józef 
Maruszak. 4273

2 wozy prawie nawę i powozik mało używa- 
ny do sprzedania. Leszno X 69—37. 42813 obrazy olejne 8 zermentawskiego do sprze­
dania. Nowe.Miasto A? 28, sklep kolo- 

njalny.______________________ 4037________
luteresa liandl. i mająt.

. a\ Sklep egzystujący od 1880 r., z wyrobio- 
M/ną klijentelą, z 'powodu wyjazdu może być 
w każdej chwili ©4 stąpiony z kompletnem u- 
rządzoniem sklepowem, na żądanie i z towa­
rem. Uwaga!-' Suma wartości sklepu może być 
zapłacona gotówką lub zapewnieniem hypote- 
cznem, albo też moile być zamieniony na mały 
domek z ogrodem. Bliższa wiadomość: Mar­
szałkowska A6 131, w sklepie Pruszkow­
skiego. 3433_____

Fanna sympatycznej powierzchowności, wy­
kształcona, młoda, niekiedy dowcipna a za­
wsze uboga, pragnie poślubić młodego czło­

wieka nie bez zalet. Oferty: Warszawa poste- 
restante dla „Rodaczki" i zawiadomić o nich 
w Kurjerze._______________ 4222_____

Lokale.

A Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
.Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 7.—Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli.______________________ 14r________ _
Dwa pokoje duże, frontowe, z meblami do 

wynajęcia kw ażdym czasie. Chmielna 44, 
mieszkania 3, róg Marszałkowskiej^ 4313

Para łóżek, sza fki nocne i umywalki orzecho­
wo są do sprr.edania u stolarza, Daniłowi- 

zzowska .¥ 7._____________________ 4332

Fianino prawiła nowe oraz klawjatura niema 
o 7-iu oktawach do sprzedania. Leszno 24, 
fabryka fortepian ów. 4221 

Pianino mało używane, zagranicznej fabry­
ki, do sprzedania. Nowy-Swiat Afe 66, pier­

wsze piętro od fre >ntu. 3857
Pianino nowe za (granicznej fabryki do sprze- 

dania. Złota 2, m. 1, lit, c.3848

Dom do sprzedania w każdym czasie na do­
godnych warunkach. Wiadomość: ul. Hoża

AK ; 8, mieszkania Ab 29, w godzinach po 6-ej 
•wieczór. _________3909

Dwa domy przy dwóch ulicach, zdatne na za­
jazd i restauracją w mieście handlowem, o 
6 mil od Warszawy, do sprzedania lub zamia­

ny na bardzo korzystnych warunkach. Wiado­
mość: Tamka .\« 33, mieszk. 5. 4010

Oklep z drobiazgami, dystrybucją, naftą, do- 
Obrze idący, do sprzedania. Kiosk przy Ko- 
perniku._______________________ 43or_____
t klep spożywczy w najlepszym punkcie, 
V egzystujący 18 lat, do sprzedania. Wiado­
mość: W i (fok 4, w sklepie. 4244

Oklep spożywczy z mieszkaniem do sprzeda- 
O aia. Bracka A 2652 
ę kład wódek do wydzierżawienia lub naby- 
v cia na własność. Bliższa wiadomość w kio­
sku przy Koperniku. _____ 2603

Skład wigli do sprzedania w dobrym pun­
kcie za cenę przystępną, przy rogu ul. Ordy-

nackiej i Wróblej pod Aiś 12.3791

Otrojenie fortepianów 75 kop. Zamówienia 
Cprzyjmuje sklep spożywczy. Leszno 71. 3834

Skład nafty braci Nobel, poleca garniec
26 kop. w sprzedaży detalicznej, na pud rs. 1 

kop. 32. Ogrodowa .¥ 22. 4073  
W dniu 4 lutego zgubiony został duży róża­

niec. Uprasza się znalazcę o oddanie na 
ulicę Chłodną Aś 19, m. 4. 4326  
W przeciągu 50 ciu lekćyj obznajmiam z 

teorją gry na cytrzo tak, iż uczący się na­
dal o własnych siłaach postępować może. 
Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. pod literami 
K. M. 4297

Do Azalji list na poczcie.—Lolo. 
4237

Dla 25 stycznia 1890 r. list z fotografą po- 
_ste-restante. 4254

Dla Emi list na poczcie poste-restante. 
 4330

Kflągle w dobrym stanie są do sprzedania. 
•I* Żórawia M 21._______ __ ______ 4131 
HI! ajątekdo sprzedania42 wł., z żywym i mar- 
Ifi twym inwentarzem, w tem ziemi ornej pszen­
nej 11 wł., żytniej 11 wł., łąk 5 wł., pastwisk 
5 wł., lasu 10 wł., stawów 7 zarybionych, od 
miasta gubernjalnego 10 wiorst. Wiadomość 
u rządcy przy ul. Siennej AR 80.4164

noźyczka w sumie rs. 18,000 potrzebna jest 
I na 1-szy numer po Towarzystwie krodyto- 
wem domu położonego w środku miasta. Wia­
domość w kantorze W-go Tomasza Rgrcnta, 
Chłodna 5‘ Bez pośrednictwa. 4239

Potrzebna wspólniczka do interesu handlo­
wego z kapitałem rs. 560. Adres proszę zło- 

żyć do Kurjera Warsz. pod lit. 8. S. 500. 4134

Sok malinowy nadesłano ze wsi. Chmielna 
62, m. 6.______ ____________ 4279

yiyżły szczeniaki odchowane niedrogo po 
łhi psach pokazowych. Elektoralna 8, stróż 
wskaże^ 4314______
Wzory sztuki średniowiecznej oraz Muzeum 

sztuki europejslkifej kupuje B. Bolcewicz, 
Saski Flac -V 5. 4242
Wykwintne urządzenie z 6-iu pokojów z 
Wf powodu wyjazdu jest do sprzedania. Oglą­
dać można od godz. 3 do 5-ej po południu przy 
nl, Marszałkowskiej! Ab 95, mieszk. 10, 3957
7a60 fs. para pięknych łóżek mahoniowych z 
4.materacami sprężynowemi, z przyczyny bra­
ku miejsca jest do sprzedania. Oglądać można 
od godz. 11 do 5-ej po południu, j Wielka A& 4, 
mieszk. 7. 4272

Do sprzedania posesja fabryczna, położo­
na przy ul. Marszałkowskiej, w bliskości 
kolei wiedeńskiej, obszaru 6.000 łokci kwadr., 

zawierająca prócz urządzenia fabrycznego i 
motoru, dom mieszkalny wraz z ogrodem 1 in- 
nemi budowlami góspodarskiemi, na nader do­
godnych warunkach. Bliższą wiadomość u- 
dzielić może adwokat przysięgły Leopold Me- 
yet, ul. Nowy Świat j¥ 28, do 11 zrana i od 
5 do 7-ej po południu. 4252

Do sprzedania folwark Miechowice, gub. 
warszawska, powiat grójecki, poczta Mo­
gielnica, 3 włóki i morgów 10, łąk 15 morgów, 

7 tn. ogród owocowy, propinacja, pacht, 4 sa­
dzawki zarybione, park spacerowy, budynki 
murowane i pałacyk o 10 pokojach w bardzo 
dobrym stanie. Inwentarz żywy i martwy 
kompletny, cena 15,000 rs. Wiadomość na miej­
scu. 4227


